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Salw ują  sfe ucieczką”9 9
Jeuen z głównych heroldów dziennikarskich 

sanacji p. W ojciech Sipłczyński otrębuje w 
warszawskim „Kurjerze Porannym 11 ze zw y ­
kłym  sobie tupetem „zw yc ięs tw o  brzeskie11 sa­
nacji M ianow icie w m ów ić usiiuje tym, którzy 
mu zechcą uw ierzyć, że stronnictwa op ozycy j­
ne położone'są na obie łopatki-, bu ich „w od zo ­
w ie salwują się ucieczką*1. Jest to aluzja do 
faktu., że nieiktórzy z pośród skazanych w ięź ­
niów -brzeskich znajdują się zagranicą.

Przypom inam y sobie czasy nie tak dawne, 
k iedy w odzow ie stronmctw opozycyjnych w  
carskiej Rosji salw owali się ucieczką zagrani­
cę. C zy  znajdzie się taki bałwan, któryby z te­
go faktu historycznego wyciągnął wniosek, że 
rucn w olnościow y w carskiej Rcsji upadł i ca­
rat zatrium fował?

„Sa lw ow an ie się ucieczką** zagranicę b j ło 
w  ow ym  okresie rzeczą zw ykłą. Znaliśmy oso- 
piście bardzo wielu dzialaczówr zakordono- 
wych, którzy z zaboru rosyjskiego „sa lw owali 
się ucieczką** do Galicji i tu na wolnej ziemi 
żyli m iedzy nami zamiast siedzieć w w ięzie­
niach carskich. Znaliśmy wśród nich takiego, 
który symulował obłęd i zapomocą tej symula­
cji „sa lw ow ał się ucieczką** z carskiego- w ię­
zienia; znaliśmy go  podczas jego w ieloletniego 
pobytu w  Krakowie i wre  L w o w ie : nazywa się 
Józef Piłsudski, W ów czas pisał organ policyj­
ny „W arszaw sk ij Dniewnik**, że P P S  uDadla 
z  kretesem, bo jej w odzow ie „ubieżali**, co po 
polsku znaczy* „salw owa.i się ucieczką *.

Jeżeli z tą policyjną fanfarą triumfalną 
skonfrontujemy rzeczyw is lość dziejową, to re- 
»i*ltat tej konfrontacji będzie następujący: Ca­
rat i jego samów ladztwo, carat i jego zbirów  
djabl: wzięli, a P P S  jak istniała, tak istnieje da­
lej i wszystk ie moce piekielne je; nie przemo­
gły.

taka jest nauka historji o „salwowaniu się 
ucieczką**.

Jeżeli zaś idzie o taktyczny stan rzeczy co 
du skazańców brzeskich, to sprawa ma się na­
stępująco :

Z pośród dziesięciu skazanych pięciu, a mia- 
now; icie . posłow ie Barlicki, Cicłkosz, Dubois i 
b y li  posłowie Mastek i dr. Pulek są wr kraju, 
drugich zaś pięciu, a m ianowicie: posłow ie dr. 
LieD erm an. dr, Kiernłk, W itos i byli posłowie 
dr, P rager i Bagiński w y je  cii ab zagranicę za 
legalnerni dokumentami podróżnemu W obec 
legalnego wyjazdu tych pięciu niema m owy o 
tom, bv prawnie można .m skonfiskować kau­
cje, za Którem; puszczono ich na wolną stopę. 
Wszaik nie „uciekli**; każdy z nich m oże w ró­
cić do krału, staw ie się do w ięzienia i w tedy 
•kaucja będzie mu musiała zostać zwrócona.

Pod  w zględem  politycznym  ma dla sanacji 
znaczenie inna strona tej kwestji. Jak w iado­
mo, sanacja chce przeprowadzić zmianę kon- 
stytucj. pod hasłem: samowladziwo w  miejsce 
sejmowładztwa. Do uchwalenia tej zmiany brak 
sanacji w Sejmie kwalifikowanej większości. 
Czynione są zatem w ysiłk i, aby tę kw alifiko­
waną w iększość dosztukować, a m ianowicie 
urwać opozycji kilkanaście mandatów i przy- , 
kleić je do BB. Jakiż w  tej mierze jest plon 
brzeski?

Sześciu skazanych iposfow trac*i mandaiy z 
m ocy wyroku, pozbaw iającego jeh praw  oby­
watelskich, a m ianowicie posłow ie: BariioKt, 
Ciołkosz, Dubois i dr. Lieberman z P P S  oraz 
posłowie dr. KiernŁk i W itos ze stronnictwa lu­
dowego. W obec zbliżającego się terminu sesji 
sejmowej podobno już w 'najbliższych dniach 
ma -nadejść do kancelarji Sejmu zawiaaom.e- 
nie sądu o utracie mandatów sześciu skazanych 
posłów. W  ich miejsce wejdą dc Sejmu jako 
ich następcy z lisi Centrolewu: b. maiozałek 
Sejmu Rataj, tow. Kury łow icz, prof Ku lczyc­
ki, ludowiec Sternhof, oraz p. Marian Cieplak 
i p. Roman Janow’sk:. Dwaj ostatni przeszli po­
noć do sanacji. P. Cieplak, k tóry sw ego  czasu 
zdradził sanację dla centrolewu, pow rócił t.a 
jej łono. P, Janowski, księgarz w Ostrow ie M a­
zowieckim, także przysunął się do 3B . Zysk 
sanacji z całej a fery brzeskiej wynosi zatem 
dwa mandaty.

C zy  ten chudy zysk dostatecznie uzasadnia 
triumfalną fanfarę p. Stpiczyńskiego? Skromny 
to czł-owi-ek, jeśli mu tylko tyle do szczęścia 
potrzeba.

Siadać! '//stawać!
Ryły uż w Sejmie pMskim i takie wypadki, że 

wydawano powyższą komendę i grożono „konse­
kwencjami" tym, którzy do komendy nie chcieli 
się zastosować. Były też i to juz po maju 1926 
wypadki, że zwulywano sesję zwyczajną i nie 
wpadnięto na pomysł, ze i taka sesja może być 
na 30 dni odroczona. Bc wtedy jeszcze „kunszt 
interpretacyjny' nie był lak wydoskonalony, jak 
obecnie. W  późniejszych lalach zaczęła się la 
praktyka i jako.-, uchodzi, ponieważ sanacja trzy­
ma się iormy, o treść zupełnie się nie troszczy.

Skąd wynikł len zwyczaj odraczania sesji bu­
dżetowej? Z ducha art. 28 konsty tucji — jak go 
ustalna zm mu konstytucji z 2 sierpnia 1923 — 
z pewnością nie. Artykuł ten przepisuje, że „pre­
zydent Rzplitej zwołuje, otwiera, odracza i za­
myka Sejm , aie temu ogólnikowemu posLanowie- 
niu można przeciw sl.a wić dalszy usLęp tego arty­
kułu, wedle którego „od chwili złożenia Sejmowi 
projektu budżetu sesja sejmowa nie może być za- 
nikni *Ła“ — interpretacja chwyciła się tego sło­
wa i twierd .i, że odroczyć to nie jest równo­
znaczne z zamknąć, mimo że każdy rozumie ze 
tak czy owak Sejm jest nieczynny. Czy tego 
chcieli twórcy konstytucji marcowej? Bardzo wąt­
pliwe, gdyż w takim wypadku nie byliby ułoży li 
szczegółowego terminarza obejmującego pełnych 
5 miesięcy.

Sa to naturalnie dociekania teoretyczne, które 
nie mają u nas mocy wobec praktycznego wyko­
nywania konstytuiji. ów  31 października 1929, 
kiedy oficerowie zalegli przedsionek gmachu przy 
uL W iejskiej z chwalebnym zamiarem „uczcze­
nia naczelnego wodza“ —  od tego czasu odracza, 
nie sesji .weszło w zwyczaj i niema — dla sanacji 
—  powodu odstępowania od niego nawet przy ta- 
kiern jak obeenc położeniu, które nie daje naj­
mniejszych podstaw do obawy, że Sejm może 
„bryknąć**.

Pójdzie więc historja utartym trybem: -ząd zło­
ży- do 31 października preliminarz do łaski mar­
szałkowskiej, zwoła na ten lernrn sesję, potrwa 
ona dzień dwa dla odesłania preliminarza do ko­
misji i — pauza na 30 dni. A ponieważ koniec lej 
pauzy slyka się z naturalną przerwą świąteczną 
w grudn.ru, zatem... Sejmowi pozostaną właściwie 
trzy, a  nawet ze względu na normę zamykania j

sesji w połowie marca, tylko półtrzeoia miesiąc? 
na w-szyslkie roboiy-, ja Kie mu rzad do załatwię- 
nia da.

-Już teraz uprzedzają, że roboty tej będzie nie­
wiele. Go było „  z rządowego puiiKtu widzenia — 
Pdne „już zostało w drodze dekretów zrobione; co 
jeszcze, w ostatniej chwili za pilne zostanie uzna­
ne, eta się załatwić aż do zebrania się Sejmiu, w 
którym to dniu wygasają pełnomocnictwa — sło­
wem, zrobi sie wszystko, aby Sejm nie „przepra­
cował się, a głownie, aby opozycja miała jak 
najmniej okazji do mówienia

jśieziozumiatem jest tylko, jak sobie w miaro­
dajnych sferach wyobrażają możliwość uchwale­
nia nowej konslytucji, pomijając niewyjaśnioną 
dotychczas sprawę skompletowania większości, w 
iak krótkim czas.e, który w normalnych warun- 
...ach wystarcza sa ledwie na uchwalenie buożetu 
i j ak zapowiadają —  kilku jeszcze drobniej­
szych ustaw I .ons‘:ytucja dotychczas otoczona 
jest mrokiem tajemnicy; niewiadomo, czy nasią- 
pno juz „uzgodnienie" w łonie BB i — o  waż­
niejsze — uzgodnienie z „czynnikiem miarodaj­
nym". P e «n ie  i w tej sprawie nta, działać tak ulu­
bione „zaskoczenie" przez zastosowanie siadać i 
wstawać tj. uchwalenie en bloc, na co w noiwm 
regulaminie już znajdzie się sposób.

Przy tern wszystkiem znamiennem jest, do ja­
kiego stopnia zobojętnienia doprowadzono masy 
w stosunku do Sejinu. Jest Sejm czy go niema — 
kogo to dziś -fłeresuje, kto się j >go perypeljami 
przejmuje? Jaki Srjm, tj jakie zródlo jego ist­
nienia, takie i jego istnienie: poza ludem, c który 
nie ma oparcia. Stąd też owe nixlbanie o to, czv, 
kiedy, jak. długa będzie sesja — nikt po mej n: 
tvego dobrego nie spodziewa się. ' _

(Mirt) ‘T .to iit
Organ Lewjatana „Przegląd gospodarczy" nie 

szczędzi komplementów pod odresem swych 
mocodawców za ich „gorliwy* i „ofiarny * udział 
w subskrypcji pożyczki wewnętrznej. Bez oglą­
dania cyfr, a na podstawie b lko tych komple­
mentów mógłby ktoś pomyśleć, że przemysł 
Bóg wie, jak w ielki udział wziął w tej akcji 
tymczasem cyfry mówią coś innego.

Okazuje się, ze przemysł łącznie z przed­
siębiorstwami komnnalnemi subskrybował 48.3 
milionów, tj. 14.74% ogolu pożyczki. Ile właści­
wie z tego wypacia na san. przemysł? Choćby 
razem pohezyć, to i lak niecałych 15% jest dla na., 
szego zapatrywania ezemś innem.niż powodem de­
klamacji o „roli przemysłu w gospodarstwie spo- 
leczneni", mówi o ma len? spełnieniu obowiązku a 
nawet odwzajemnieniu się za tyle korzyści, jakie 
przemysł od państwa w różnych formach cią&nie.

Ten mały udział p-zemysłu staje Się jeszcze 
bardziej rażący, jeżeli się gd porówna z udzia­
łem warstw bez porównania biedniejszy ch: pra­
cowników państwowych i prywatnych. Te dwie 
grupy z maiym dodatkiem pracowników samo­
rządowych subskrybowały łącznie 143.6 miljo- 
nów, tj. 43.83% — blisko trzj razy ty Ir co prze­
mysł: Gdzie tu proporcja, jeżeli się zwazy, że 
»am i urzędnicy oaństwowi subskrybowali 75.6 
miljonow, tj. 2-1.10% — dużo więcej niż cały prze­
mysł. Gzy jest iaki powód do dumy i chwalenia 
sie? x

O ile przemysł może powołai się na jakietakie 
ustosunkowanie się Jo pożyczki, to rolnictwc — 
znaczy wielkie — zupełnie zawiodło: subskryp­
cja daia raptem 12.4 miljony, tj. 3.80%. Jedno 
porównanie; pracownicy samorządowi, którzy 
z pewnością nie są świetnie sytuowani, subskry­
bowali 3.96% — więcej niż cale wielka własność, 
która ciągle trzyma obie ręce w kasach pań­
stwowych.
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Nasz sojusznik - chłop
Jeszcze nie tak dawno chłop  wy­

dawał się podporą —  i to moż- głów- 
rą  ustroju kapitalistycznego W  >dzo- 
wię Socjalizmu pisał, o „amykoiekty- 
•wistycziiej" czaszce chłopskiej. Nle- 
któizy marksiści wyobrażali sobie 
dalszą ewoluc ię chłopa tak, ż kapi­
talizm poprostu wyrzuci chłopa ze 
wsi i przerzuci go na stanowisko pro- 
letar,usza w przemyśle; powoływali 
się ra  znaną statystykę uprzemysło- 
wiających się Niemiec przed wo.ną, 
według któiej coiaz większy procom 
ludności przenosił się do m.asta. W  
przeciwieństwie do tych naiwnych 
„marksistów" niehtóizy inni ooc-?li- 
ści, iak np David w Niemczech, pod­
kreślali w ytrzym ałość gospodarczą  
chiopa  i radzili iść raczej po luiji do 
browalnej kooperacji chlopsk.ej.

Powojenny rozwój gospodarczy, a 
w szczególności potężny kryzys lat o- 
statnich, nadały gospodarczemu życiu 
chłopskiemu zupełnie inną ewoluc.ę 
A m  przemysł nie wyrzuca chłopa z 
parceli, ani też gospodarcza, stla s»mo 
dz_elnego chlapo nie wzrasta. K api­
ta lizm  poderw ał chłopa i po swojemu 
go „sproletaryzow nł" (czy raczej 
spauperyzowałj na zgoła inne/ d ro­
dze. Oto chłap został na swoje’ par­
celi i do przemysłu nie poszedł, bo 
chłonność przemysłu naskuteh racjo­
nalizacji i t- p ogiomnie zmalała; na­
tomiast ustrcj kap'ta' styczny popro­
stu uniemożliwia chłopu życie na te­
go skrawku ziemi i każe mp szukać 
no-vych tlróg. Przyszedł kryzys gos­
podarczy, ceny wyrobów rolnych spa­
dły do połowy. W  tych warunkach 
chłop po bezskutecznych kanwulsyj- 
nych próbach wytrwania, na dawnem 
stanowisku politycznern i goapodar 
czem mus:ał się rozejrzeć za nowemi 
ideologiami, politycznern' i społecz- 
nem .

Tak ustrój kapitalistyczny wytw.1- 
rza sam sobie nowego potężnego w ro­
ga-

Niełatwo, naturalnie, chłopu przejść 
• na stanowisko socjalistyczne Ruszyw­

szy raz ze stare i dobrze zasiedzianej 
pozycji politycznej, chłop w  poszuki­
wać u ffowei orjentacji zwraca się na­
turalnie, do znachorów , a  więc do fa­
szystów, którzy wszystkie biedy zwa­
lają na markAstoi ’ i obiecują chło­
pom „złamanie niewolnictwa procen­
towego" ( H it le r )  i mne cuda. A le  
czy długo może popasać chłop przy 
znachorach faszystowskich, skoro 
realnego prawie nic ne mogą mu dać?

Taki H itle r  dobrze rozumie, iż swo­
je zwycięstwo zawdzięcza nietylko 
drobnej burżuazji, cle ta k ie  chłopom . 
To też zaraz po przyjściu do władzy  
usiłuje ich zapewnić, źe serce iego 
pełne jest współczucia dla chłopa. 
Kierownik chłopskiej polityki H itlera , 
niejaki Darre, w^ystąpd z szeregiem 
zaradczych zarządzeń przeciwko nę­
dzy chłopskiej (np utrudnianie da l­
szego podziału parce1! chłopskich w 
drodze dziedzictwa i t. d.), ale —  mi­
mo iż nasza prasa narodowo - demo­
kratyczna jest pełna zachwytu dla 
tych zarządzeń D arrego, realnych wy­
ników narazie w lelki di niema. I  ch ło - 
pi zaczynają szemrać...

Czytałem niedawno ciekawa ko­
respondencję z Berlina w  jedmem z 
pism zagranicznych- Korespondent 
stwierdza, że ceny produktów rolnych 
w N ;emczech trochę (bardzo mało 
zresztą) wzrosły; ponieważ jednak 
ceny wyrobów przemysłowych raczej 
wzrosły, i hczba osób, mogących na- 
b w a c  niwco podrożone produkta 
Wi ’ski.e, zmalała —  w rezultacie 
chłop z tego nie ma n:c. Natomiast 
za >vtuje siebie A  gdz'eż to sławetne 
„złamanie procentu '', które było kie­
dyś, osią hitlerowskiego programu??

Chłop się wije dalej w  sieciach lich­
wy i me może wybrnąć z podatków,, a 
budżei państwa faszystowskiego — ■ 
zauważymy nawiasem —  bynajmi. iej 
nie może zmaleć, skoro H itle r  przygo­
to w u j się do wojny * potrzeDuje pie­
niędzy „Złamania procentu i arna, 
na tomiast starzy wrogowie, obszarni­
cy, trwają dalej na swoich kięrowni- 
cz ych poste' umkach; prawa arystokra­
cji ziemiańskiej nie zmalaiy, jeśli nie 
wziosły. „Oszukano nas!" —  szepcą 
chłopi

Tak tedy zaczyna.ą s.ę pierwsze 
kiuasy. Cytowany korespondent twier­
dzi, że nielegalna robota socjalistycz­
na w  Niemczech og?m,a już niektóre 
wiejskie miejscowości, zblizune do o- 
środków przemysłowych. W  Olden­
burgu, w pobliżu miasteczka Vecbta, 
chłopi zbojkotow a li h itlerow skie „ d o ­
żynki", a gdy przybyli ,.szturmowcy , 
napotkali taki zdecydowany nastrój, 
że musieli zrejterować To samo w
pobliżu Delmenhorstu i Kloppenbur- 
gu i t, d Podobne zjawisko obserwu- 
iemy w Meklemburgii, W  miastecz­
kach Parchim i Ludwigslust siedzą w  
kryminałach policyjnych dziesiątki 
chiopów, którzy występowali przeciw­
ko hitlerowcom

Przyjrzyjmy s:ę teraz stosunkom  
hustrjackim , o których ciekawe rze­
czy opowiada! w niedzielnej „A rbed er 
Ztg .“ tow Laurenz Genner. Istotnie, 
powiada, w latach 1928 i 1929 znacz­
na część chłopów poszła do kltrykal- 
nej „Heimwehry"; przypominamy, ia- 
ką szaloną agitację rozwinięto na wsi 
przeewko „czerwonym po rozru­
chach robotniczych w  lipce 1927 r. 
Ale i wówczas z entuzjazmem szcze­
rym wstępowali do „H^imwehry tyl­
ko bogatsi chłop., biedniejsi i „śred­

n i" bardzo się ociągali- la  fala 
„hennwehrowska" wkrótce w  znacz 
nym stopniu spadła, chłopi się roz­
czarowali. Przyszła natomiast fala 
hitlerowska. Chłopi chcieli „spróbo­
wać", czy hitlerowcy im nie aadzą te­
go, czego nie dała „Heimwehre ',

A  jak stoją sprawy teraz? Oióż 
tow. Genner dowodzi, źe podczas, gdy 
po miastac hurzędnicy lekarze, adwo­
kaci, kupcy w  dalszym ciągu, mmo  
zakazu, popior; ,ą hitleryzm, —  na 
wsi fa la h itlerow ska znacznie spadła. 
Chłop raszarawia się widocznie nad 
tem, czy ten faszyzm —  heimwehrow- 
ski albo hitleiowski —  mu cośkolw iek 
da? Czy zmniejszy poaałl i? Czy u- 
sunie obszarnika, który tak gorąco po­
piera hitleryzm? Chlup nie chce ze* 
tygnow ać ze swego prawu decydow a­
nia o biegu rzeczy w państwie. Jest 
zdezorientowany —  to prawda- Po ­
szukuje nowych dióg, czuje że przy 
starych porządkach istnieć nie może, 
poddaje si ęrreraz faszystowskiej de­
magog ji, ale już ciziś się zastanawia, 
stoi na rozdrożu. Dochodzą go słu­
chy, że w  Szwecji i w  Danji chłopi 
potrafili porozumieć się z robotnika­
mi, i tw orzą wspólnie nowe warunki 
istnienia.

Tak w.ęc w  Niem czech  i w A u s ir ji 
widzimy chłopa w  stanie fermentacji. 
W ygląda to tak, że pop: era faszyzm 
przejściow o, nie orientując się jesz­
cze w  sytuacji. Ciekawe także rzeczy 
obserwujemy w  Am eryce, Stanach 
Zjednoczonych Tam. jak wiadomo, 
prezydent R ooseuelt próbuje uiato- 
wać kapitalizm w  drodze gospodarki 
planowej i wzmocnienia sił konsumen­
ta. A le  farmerzy rue są zadowoleni 
z tych prób —  urządzili właśnie po­
tężny strajk, stra jk  chłopów , żądając

inflacji, celem oddłużenia swoicŁ 
gospodarstw, podniesienia cen zbo­
ża, ułatwień kredytowych i t. p- 1 
„reżim" Rvosevrtta  się chwieje... W i­
dzimy więc, że i w Stanach Zjedno­
czonych nie tak łatwo jest uratować 
chłopa przy  zachowaniu ustro u ka­
pitalistycznego.

M ała dygresja: Niedawno w  „Ku- 
r je rze  W arszaw skim " znany publicy­
sta, B, K., wy stąpił o6tro przeciwko u- 
chwałom Rady Naczelnej P. P S., 
twierdząc, źe nie jest prawdą, mkoby 
laszyzm ratował ustrój kapitalistycz­
ny, bo faszyzm właśnie Jest wrog.em 
kapitalizmu (!!), Jest to nieporozu­
mienie i gra słów. Istotnie, faszyzm 
wprowadza pewne nowe formy kapi­
talizmu J opiekę państwa), ale właśn.e 
ta cenę wprowadzenia tych nowych 
form chce uratować to, co jest istot­
nego w kapitalizmie, rr tanowie,e, wy­
zysk robotn ika i zyski kapitalistów. 
Żałuję bardzo, iż p. B. K-, który w o- 
statnich czasach napisał cały szereg 
rozumnych i dobrze przemyślanych 
artykułów, padł ofiarą takiego „wer­
balnego' nieporozumienia.

Kończymy: W idzim y wszędzie w iel­
ka ferm entację w środowiskach chłop­
skich. Chłop czuje, że w warnikach 
ustroju kapitalistycznego istnieć nie 
pędzie mógł. Jest to proces niezwy­
kłej dziejowe' wagi. Stawia przed 
socjalistami ogromne zadanie przesu­
nięcia orientacji chłopskiej na tory 
racjonalnej antykapbalistyczne i po; 
Utyki, na tory porozum ienia z robot­
nikiem  —  słowem na te drogi, które 
widzimy w demokracjach Skandynaw-
A  ch.

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I.

Uwagi bez w spólnego tytułu
W śród obojętności pow szechnej 

zbliża się termu otwarcia sesji bud­
żetowej Sejmu i Senatu. Nawet pi­
sma „san&cy me", me próbują tej o* 
bojętności przełamać Gdyby spróbo 
wały, nieby z tego nie wyszło B B. 
W. R. potrafił „zdobyć" Sejm i Se­
nat; ale po „zdobyciu" obiedwie in­
stytucie państwowe zamierają powoli 
w serdecznym uścisku zwycięzców. 
B. B W  R nie umie podtrzym ać iy  
cia na opanowywanych placówkach.

* • 
*

Zm iany w Rządzie? P . K cścia f- 
kowski przy jechał, p. Kościałnow ski 
wyjechał, p Rzym ow ski będzie m i­
nistrem sprawiedliwości; nieprawda, 
p Michałow ski zostanie; owszem, 
owszem, ustąpi; p. P ry s to r  wraca, 
p. P ry s to r n :e wraca; i t. d., i t. d-

Czy zainteresowanie femi kwes-tja 
mi sięga choć odrob nę głębie i, niż 
cieniutkie nawarstwienie „elity" rzą­
dzącej i „fachowvch" dzienn Larzy?

Życie polityczne  kraiu płynie wą­
skim strumykiem po ławicach pia.s* 
ku. Tak samo było po klęsce ro­
ku 1907. Jest to przecie typowa ce­
cha wszelkich reakcyjnych  okresow 
historo

*

Pewni ludzie obozu „sanacyjnego" 
rozumieją całą pozorność tego ży­
cia, ujednostajnionego urzędowo. —  
Szukają wyjścia; pragną „lojalnej o- 
pozycji"; chcą nawet podzielić 3. B 
W  R. na grupę rządzącą i na grunę 

opozycy jną " ; byle zmniejszyć tragi­
komiczny obraz schematu, panujące 
go od paru lat;

„P . prezes sławek nakreślił zadania 
posłow i senatorów B BW R  -w parlamen­
cie i  w  terenie, pocem w j słano depeszo 
hołdownicze....11 i t. d.

A le  pozorna  „opozvc;a" nie zmie­
ni wszak w niczem „rzeczywistości 
rzeczywistej' Kto chce zmień ć Pol 
skę w  salonach klubu przy ul Fok­
sal, ten musi trwać w świecie pozo­
rów.

4
Procesy chłopskie! „Po ew zbrod­

niczej agitacji", „plor działalności" 
Stronnictwa Ludowego... Dobrze... 
Pomińmy tę stronę sprawy. Czyżby 
naprę wdę nikomu w  „sanacji" me 
wpadło do głowy postawić sobie ta­
kie, zdawałoby się, proste pytani?s 

jakże tak?! wszakże d. B o jko , re ­
prezentu je polską wieś! ty le reszy o 
tem czyta liśm y; gdzie ona byto, ta 
wieś p B o jk i, w R zeszow sk im , w 
Tainow sk.em . w R opczyckiem ?

W eźcie  do ręki sprawozdania z 
procesów  chłopskich  w pras:e ..sa 
nacyinej"- Zeznawał' nie żadni agi­
tatorzy", jeno kom.sarze i przodow­
nicy policji; opowiadali wiele rzeczy, 
jak to szłv tysiące, ’ ik  łatwo wybu­
chała w  nich wściekłość, jak spsaw- 
nie słuchały rozkazu przygodnych 
dowódców...

I wśród tych tysięcy me znalazła 
się żadna grupa zwolenników R B. 
W , R., któraby powstrzymała tłumy 
energją swojej postawy słusznością 
swoich argumentów swoją wiara w 
wartość systemu rządzeni?? Skąd 
się wzięli ci „strzelcy" na lawach o- 
skaiżonych? czy i oni stanowią „plon

zbrodniczego posiew-
***

Na krótką chwilę zajrzała „ rzeczy  
wistosć rzeczywista“ do okien klubu 
przy ul. Foksal. Nic nia szkodzi... —  
Wieczny, radosny „biidge" trwa da­
lej..-

**
*

Ktoś pisał niedawno o „reg irr 'it 
za m głą". Jaka tam znowu mgła . 
„Sanacja" w swejem życiu wewuętrz- 
nem —  to raczej taki sztuczny odręl 
ny świat, ochraniany kloszem herm? 
tycznym aparatu biurokratycznego. 
W  tym świecie znalazło się miejsce 
na wiele sztucznych  tworów aż dc 
„rewolucji socjalnej" typu „Państwa 
P ra cy " włącznie. Sztuczność polega 
na tem, że wszystko to razem wzięte 
zwiędłoby z purktu, gdyby to —  to 
wynieść na świeże powietrze poza 
obFęb klosza.

***

A le  wymieść p-zecie k ii mepodc 
bna. W esoły „bridge trwać musi 
dalej w  zamnmętych salonach przy 
ul. Foksal. A p rrat biurokratyczny 
działa sprawnie. Proces  brzeski m i­
nął Lud milczał. Dokonał się „ple­
biscyt" pp. sędziów trzech ins*ancj 
sądowych. Sytuacja —  wręcz .deal- 
na... „Bando, bando, czego iy jesz­
cze chcesz’?...

* - *
*

Napoleon I mawiał ironicznie:
„ i le  razy n,oje otoczenie by1 o bar­

dzo pewne siehie, tyle razy byłem  
pewny, że coś pęknie w niedalekiej 
przyszłości". S. K .

i
1



Nr. 247, Piątek 27 października 1933 r.

Fotel... sertiel... „artel
Skarga, złożona przez ministerstwo przemysłu 

1 handlu przeciwko kartelowi cementowemu, 
zawiera momenty, wykraczające poza bezpo­
średni stosunek rządu do kartelu cementowego, 
a oświetlające stosunki kartelowe wogóle. Na 
te momenty nie zwrócono dotychczas dostatecz­
nej uwagi. Dlatego więc pragniemy przytoczyć 
baruziej charakterystyczne wyjątki:

„Polsk i kartel cementowy jest typowym kon­
tyngentowym kartelem cennikowym i kondy­
cyjnym wyższego rzędu ze skontynger.towanym 
zbytem i ze scentrali ;ov.aną sprzedażą we wła- 
suem biurze sprzedaży...". „Ustanawiając dla. 
poszczególnych swoich członków nieprzekra­
czalne kontyngenty icn zbytu, kamei cemento­
wy pośrednio, ale nie mniej skutecznie, reguluje 
przez tc samą produkcję i zapobiega niepożąda­
nej dla siebie przewaaze podaży nau popytem. 
Dzięki temu wolna konkurencja została skrępo­
wana tem gruntowniej. W  ten sam sposób za­
pewnił sobie kartel cementowy całkowity mo­
nopol faktyczny na rynku wewnętrznym Przez 
zawarcie szeregu międzynarodowych porozu­
mień kartelowych o wzajemnej nieagresji, w y­
mienionych we wstępie wniosku, zabezpieczył 
k&rtel dostatecznie ten monopol przed konku­
rencją zagraniczną, uzależnia jąc się zarazem oa 
państwowej polityki celnej, która mogłaby pa­
raliżować jego monopolistyczną politykę" „Bez- 
pośreomem następstwem tak zorganizowa nego 
kartelu cementowego, była natychmiastowa 
zwyżka ceny cementu...". „Oparta o silną mono­
polistyczną organizację kartelową, cena cemen­
tu nie poadawała się żadnym fluktuacjom zniż­
kowym, jakim pod wpływem światowego kry­
zysu gospodarczego już w 1929 r. liczne mne ga­
łęzie przemysłu polskiego, zwłaszcza nieskarte- 
iizuwanego, zaczęły podlegać". „Zerwanie rów­
nowag* między staiemi a zmiennemi kosztami 
produkcji, jest nieuchronną konsekwencją tego 
stanu rzeczy, jak i wytworzył i stabilizował, nie­
stety sam kartel cementowy". „Kartel, wstrzy­
mując walkę konkurencyjną w grudniu 1926 
r., zahamował tem samem w połowie drogi ów 
naturalny proces przystosowania się produkcji 
cementu do potrzsb konsuincji". „Dalszym skut­
kiem gos fKglarczo szkodliwym działalności kar­
tem cementowego jest organizacja samej sprze­
daży cementu. Sprzedaż ta jest scentralizowa­
na we wspoinem biurze sprzedaży, t. j. spółce 
„Centrocement" w Warszawie, która dyktuje 
zarazem w sposób mononolistyczny ceny i wa­
runki sprzedaży. „Utrzymywanie tak bardzo 
kosztowanej maszyny, tworzy oczywiście nowe 
źródło dalszego podrożenia stałych kosztów 
produkcji oraz kosztów samej sprzedaży cemen­
tu". „Ministerstwo nie może jednak udzielić swo­
jej aprobaty na to, aby działo się to wszystko 
kosztem szerokich ma* konsumentów, którzy 
muszą opłacać egzystencję szeregu bezczynnych, 
gospodarczo zupełnie zbytecznych, prywatnych 
przedsiębiorstw, oraz utrzymywać Kosztowne, 
a również zbyteczne kartelowe biuro sprzedaży". 
„N ietylko działalność tego kartelu, ale już sam 
takt istniema w polskim przemyśle cemento 
wym tego kartelu lub jakiegokolwiek innego 
kartelowego ograniczenia wolnej konkurencji, 
powoduje t musi powodować przy obecnym sta­
nie tej gałęzi przemysłu skutki gospodarcze w y­
soce szkodliwe, które nietylko zagracają dobru 
publicznemu, ale nieustannie wyrzą Izają mu 
bardzo aotkliwe szkody".

Ta wyżej podana charakterystyka dotyczy 
niemal wszystkich karteli w Polsce. Niemal 
wszystkie mają charakter monopoliczny, niemal 
wszystkie mają bardzo kosztowne centralne biu­
ra sprzedaży. Niemal wszystkie doprowadziły 
do zerwania równowagi imędzy stałrmi a zmien- 
nemi kosztami produkcji. Natomiast wszystkie 
kartele w Polsce doprowadziły do zwyżki cen, 
przekształciły te rany na sztywne, niezależne od 
wahań koniunktury, wreszcie wszystkie kartele 
przynoszą szkody konsumentom.

Jedyną konsekwencją poglądów, wygłoszo­
ny ch Drzez ministerstwo przemysłu i handlu, 
byłoby przystąpienie do ogólnej akcji antykarte- 
lowej, a przodewszy slkitm wystąpienie przeciw­
ko tym kartelom,, których rola w życiu gospo- 
darczem jest o wiele donioślejsza od roli „Cen- 
trorementu".

Akcja przeciwko „Cent roce men tówi“ nie jest 
początkiem jakiejś planowej akcji przeciwko 
wszystkim kartelom. Ma ona tylko stworzyć 
pozór w oczach szerokiej opinji publicznej, że 
BB występuje przeciwko kartelom. Powszechne 
bon iem żądania poskromienia kartelów były 
zbyt silne, a  nawet były wypowiadane przez nie­

które czynniki sanacyjne Rzucono więc na po­
żarcie opinji „Centrocement". Rzucono jednak 
tak, by wyrządzić mu jaknajmniejszę szkodę. 
Wystąpienie przeciwko niemu nastąpiło późną 
jesienią, przed samem zakończeniem sezonu 
budowlanego, gdy poziom cen cementu ma już 
mniejsze znaczenie.

W YSOKI KOMISARZ DLA OPIEKI

Genewa, 26 października. Rade L ig i Narodów 
zebrała się dziś przedpołudniem na nadzwyczajne 
posiedzenie niejawne, celem dokonania wyboru 
Wysokiego Komisarza L igi Narodow w Gdmisku, 
oraz mianowania Wysokiego Komisarza dla o- 
chrony i pomocy emigrantom niemieckim. Za 
zgodą delegata polskiego i na wniosek prezydenta 
Rady Ligi delegata Panamy A mado ta wybrany 
został .Wysokim Komisarzem Ligi Narodów w 
Gdańsku na trzy lata dotychczasowy stały delegat

Na 12 listopada wyznaczone zostały wybory do 
Reichstagu —  wybory w tej postaci, ze dopu­
szczoną jest tydko jedna, naturalnie li Uerow&ka, 
lista lak że wynik jest zgóry pewny Zamiast do­
tychczasowej większości, uzyskanej przez zrabo­
wanie mandatów socjalistycznych, komunistycz­
nych i centrowych, cały Reichstag będzie się skła­
da! tylko z hitlerowców i naturalnie z entuzja­
zmem da aprobatę polityce wystąpienia z L igi na­
rodow.

W ybory robi się otwarcie, a więc przemawia­
ją Hilier, Goebbels i pomniejsi „bonzowie", tylko 
Gocniiga brak. Akurat teraz Goering uczuł potrze 
bę zrobienia wycieczki do Sztokholmu gdzie go 
■spotkała „owacja" ze strony publiczności w tej 
formie, że policja musiała go odprowadzić do ho­
telu. Ta nieobecność Gueringa w kampanii w y ­
borczej nie jest przypadkową, sto' ona w związku 
ze znanym zatargiem, czy z walką między nim 
a Hitlerem o stanowisko „Fuhrera

Zarysowuje isię obecnie w  Niemczech taka sy­
tuacja”: H itkr, który dzięki pieniądzom wielkiego 
przemysłu utworzył i  utrzymywał swe bojówki, 
obecnie stał się przedmiotem nieufności tegoż prze 
mysłu Przywódcy jego: Krupp, Thyssen, Y ugiei
i ( d. boją się. że Hitler pod naborem mas zechce 
wprowadzić w  życie cos ze swego „programu so­
cjalistycznego", mimo, że autor tęgo projektu Fe- 
der został całkowicie unieszkodliwiony. W ielki 
przemysł patrzy też zgory ma parwenjusza — Hi. 
tlera darząc swem zaufaniem Goeu inna. klóry ja­
ko oficer stoi pod względem „tuwarzyskim na 
daleko wyższym stopniu Hitler czuje tę groźbę i 
dlatego stara się unieszkodliwi'- Goennga i dla 
tego głównie celu ma być zniesiona samodzielność 
krajów, mają w ich miejsce powstać zwykłe okrę­
gi ęGarue) tak, ze Goe>-:ng ze stanowiska premjei a

Sąd kartelowy, unieważniając szereg umów, 
nie rozwiązał samego kartem Proces „Ckntro 
cementu" nie jest początkiem istotnej walki 
z kartelami. Cnodzi jedynie o przekonanie opi­
nji, że rząd przeciw-ko kartelom występuje. Słu­
sznie bowiem brzmi zakończenie odpowiedzi 
kartelu na skargę ministerstwa, że kartel „bro­
ni swych tez i egzystencji nie przeciwko ideo- 
logji obecnego regime‘u, lecz właśnie w im ię tej 
iaeologji".

NAD UCHODŹCAMI Z NIEMIEC,

Irlandji przy Lidze Narodów Lester, który obej­
mie placówkę w Gdańsku w dniu 15 stycznia 

r.
Na wniosek prezydenta Rady Ligi Narodów u- 

chwalono jednomyślnie zwrócić się do profesora 
amerykańskiego Johna MacDonalda z prośbą, aby 
zechciał objąć stanowisko Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów dla spraw- opieki nad uciekiriera- 
rni z NiLear, .er.

— oto —

największego kraju spadłby do rzędu jakiego* 
prezydenta okręgowego.

Największą obawą pizejmuje jednak Hitlera 
zagadkowe stanowisko Reichswehry. Ta  obecnie, 
jak przedtem jest wierną przede w szystk iem Rin- 
denburgowi, ten zaś obecnie zyskał na znaczeniu 
przez to, że wskutek rozwiązania Reichstagu w y ­
gasły nieograniczone pełnomocnictwa, udzielone 
Hitlerowi, wobec czego wznowiona została wiadza 
prezydenta do wydawania dekretów-. A  wiadomo, 
że mimo pozorów Hindenbu. g me sympatyzuje z 
Hitlerem, me mogąc zapomnieć, ze ma przed sobą 
tylke kaprala. To stanowisko Reichswehry zostało 
wyraźnie zaakcentowane nominacją Goennga ge­
nerałem, podczas gdy podobne zabiegi Hitlera 
skończyły się niepowodzeniem.

Nic dziwnego, że Hitler szuka jakiejś przeciw­
wagi, która dałaby mu lepsza szanse w spoazie 
wanem starciu z Reichwehrą Przedewszystkiem 
mówią o zmianach w  i zadzie, których głównym 
celem jest usunięcie ministra Reichswehry gen. 
Blomberga i  zastąDienia go zaufanym Hitle-a 
Orugiem pociągnięciem jest chęć nawą/arna sto­
sunków z Grzegorzem Strasserem, i rHnym z  o aj 
starszych i najwybitniejszych woazow partj któ­
ry m° mie<' poczucie demokratyczne i citszyć się 
wśród robotnikow-hitlerowców wielkim mirem

Jak widzimy, wybory i rumor około nich ma 
zasłonić to, co za kulisami się dzieje. Walna ó 
władzę i wynikające z niej korzyści iest dla tych 
ludzi ważniejszą, niż wielka polityka, którą up a- 
wiają jak laicy i ignoranci. Mając rnaraziL silę, 
korzystają z niej dla uciskania własnych obywa­
teli i bhiflowania zagranicy, ale kto tę silę utrzy­
ma   to będzie ważniejszem dla Niemiec wyda­
rzeniem, aniżeli komedja wyborcza z jej zgóry 
znanym wysiłkiem.

Irlandczyk komisarzem Ligi Narodów
w Gdańsku

Osioł i jego cień
Praga, 26 października Poseł niemiecki w  Pra­

dze złożył w czechoslowackiem ministerstwie spr. 
zagranicznych notę, protestującą przeciw wysta­
wianiu w Czechosłowacji sztuki kabaretowej pod 
tył. „Osioł i jego cień", ponieważ „obraza ona 
uczu-ia „naiodu* niemieckiego. Sztuka ta giana 
w licznych kabaretach w Pradze i wielu iłinroh 
miastach czechosłowackich z wielkiecn powodze­
niem, wystawia Hiiiera i jego najbliższych współ­
pracowników na pośmiewisko.

JAK L IB IĄ  NIEMCÓW W AMERYCE

Nowy Jork, 26 października. Burmistrz Nowe­
go Jorku 0 ‘Brien zakazał publicznego obchodu ku 
czci 250 rocznicy pierwszej niemieckiej immigra-

cji do Ameryki, który mral odbyć uę 29 hm. — 
Burmistrz 0 ‘Brien motywuje ten zakaz Iem, że 
doszło do jego wiadomości, iż świeżo przybyli do 
Stanów Zjedli, hitlerowcy zamierzają obchód ten 
wyzyskać dla ,p opagandy antysemickiej, a „nam 
tu w  Nowym Jorku tegp chwastu nienawiści i móe. 
tolerancji nic poirtzeiba".

Nowy Jork, 26 października. Burmistrz miasta 
zakazał odbycia w Nowym Jorku manifestacji 
niemieckiej, na której miał przemawiać ambasa­
dor niemiecki w Waszyngtonie dr. Luther. ż-akaz 
uzasadnia burmistrz iem, że wobec wrogiego usto­
sunkowania ludności amerykańskiej do ruchu hi­
tlerowskiego mogłoby dojść do niepożądanycn de 
monsiracyj anty niemieckich.

Zwycięstwo wyborcze partji pracy
Londyn, 26 października. W  dzielnicy londyń- I dydai konserwatywny w iększuścią 15 tysięcy gło

tysięcy głosów. Zaznaczyć należy, że pode za* o- 
statnich wyborów w okręgu tym zwyciężył kan-

wzrost sympatji dlr parljl piacy.
—  o o o  —

Za  kulisami wyborów w Niemczech
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Rozwiana złudzenia
Kartel rozw iązany-hartel jest

W  sferach „sanacyjnych" zapanowa­
ła moda na „anty-kapitalistyczne ha- 
słal

K Q K \  PR ZYK ŁAD Ó W .
1) W  swoim czasie prasa „sanacyj­

ną" urządziła wielki „rwetes" z powo  
du aresztowania paru dyrektorów ko­
palń na G Śląsku, tych kopalń, miano­
wicie, które miały być zamknięte. Re­
zultat tego krzyku był tak że komi­
sarz demobili.zs.cyjny w  kilka dni po 
procesie dyrektorów zgodził »ię na Ła a  
knięcte tych właśn.e kopalń, które dy­
rektorzy ch le li zamknąć.

2) pozmej zmów kapitaliści węglowi 
zaprojektowali obniżkę plac robotni­
czych w górnictwie, przedstawiciele 
„sanacji1 ogłaszali1, że Rząd nie dopu­
ści do obniżki plac. Rezultat po knku 
dniach —  sad arbitrażowy zdecydo­
w ał obniżkę płac o 8 proce

3) Najswi&ższy przykład —  to spra­
wa z kartelem cementowym Rząd za­
wiesi! kartel cementowy, wytoczył prze 
ciw jego działalności najcięższe za­
rzuty: wyśrubowane ceny, niepropor­
cjonalne do kasztów własnych, zamyka 
nie fabryk, zanik eksportu, pobieranie 
*  zagranicy .odszkodowania" w gotów­
ce za wycofanie się z eksportn, nad­
mierne dochody członków kartelu i

1 p‘ . f.Przez srercg dni prasa „sanacyjna"
gromy ctskała na ten kartel, groziła 
że Rząd dobierze się do karteli bez- 
ceremou; almie. że zaczęło _„e od karte­
lu cementowego a na dalszym pianie 
jest kartel węglowy i t. <Ł

Reznltati Sąd kartelowy, wyrok'
Kartel rozwiązany —  kartel pozosta­

je
Rozwiązano jedną umowę kartelową, 

ale pozostawiono w mocy dwie umowy 
‘•o „w "pólnod« Interesów" i najszkodliw 
•szą umowę z zagranicznym kapitałem o 
„odszkodowaniu" 2a zrzeczenie się ek­
sportu, utrzymano biuro sprzedaży 
„C en tnooem ent“.

A  coż to jest „Wspólnota Interesów"?
— Zobaczymy! —  Umowa między 
„Wspólnotą Interesów’ Cementowrych" w  
iWsrszawie, a cementowniami: „Sol-
vay", .Firley ’, „Bonarka. Wejherowo i 
RudniSci", zawarta dnia 23 listopada r. 
4929 na 10 lat, t. j. do listopada 1939 r. 
zawiera punkty następujące:

W edług tej umowy wymienione fa­
bryki oddają Spófce „Wspólnota Inte­
resów Cementowych" nadzór technicz­
ny nad swemi fab^ykam’, sprzedeż ce­
mentu i zakupnn materjalów pomocni- 

, czych, Spółka w glądi do knag i kores 
pondercji, do sposobu kalkulacji

Jednem słowem, Spółka przejmuje 
aa siebie całe prowadzenie fabryk.

UDZIAŁ FABR YK  W  O G Ó LNYM  ZBY  
CIE,

Nadto Spółka ustaliła kontygenty 
cementu, które mają wyprodukować 
poszczególne fabryki w  ogólnej ilości 
sprzedanego w  roku przez Spółkę ce­
mentu..

Kontygenty te wynoszą dla'
Bonarki 13.445% zbytu
FirSeya 15.836% U
Górki 23.243% M
Grodźca 36 364% rn
OjJrodzieńca 5 528% fi
Rudnik 2.965% »•
W  ejh erow o 2.619% ii

CENY CEM ENTU,
Za dostarczon y Spółce cement i 73

opakowanie płacić będzie Spółka usta 
lone przez siebie przeciętne ceny ce­
mentu.

K AR Y  K O N W E N C JO N A LN E
Za uchybienie postanowień ' tej trano­

wy, przewidziane są bardzo wysokie 
kary konwencjonalne od 500 dolarów

za każdy wypadek uchybienia do 0 80 
doi. od 100 kg wyprodukowanego ct- 
mentu, płatne natychmiast. Jako gwa- 
ranq'ę płacenia kar i przewidzianych w  
umowie innych należności, każda fa­
bryka składa Spółce Kaucję —  20 we- 
Ksli m blanco bez żadnych ograniczeń 
w indosie z upoważnieniem Spółki do 
ich wypełnieuia.

Umowę powyz«zi zawario na 1C lat, 
t. i. do końca 1939 roku.
G W A R A N C J A  ZYSKÓW , —  Z A M Y ­

K AN IE  FABRYK,
Omócz powyższej zawarła Spółka 

p. n. „Wspólnota . Interesów Cemento­
wych" druga umowę z fabrykami: —  
,Bonarka", , Fia-ley", „Solway , „Rud­
niki" i „Wejherowo", która między in. 
opiewa:

„Wobec przyjęcia nadzoru nad fabiy- 
kaml cementu kontrahentów przej npół- 
kę, kontrahenci ustanawiają zgodnie I 
nieodwołalnie, że Spółka ma prawo 
wstrzymać każdocześnie ruch każdej fa- 
bryla kontral.entów, uwzględniając Jed­
nakże przytenc syruację cementowni w 
momencie zatrzymania pod względem ra 
pasów i materiałów pomocniczy cli, ter­
min wypowiedzenia rooohukom i t. d., 
tak, aby fabryka z powodu nagłego za­
trzymania ruchu, nie poniosła żadnej 
szkody.

§ 2.
Jako zasadę, przyjmują strony’ kon- 

trahujące, że o ile zbyt nie wyczerpuje 
faktycznej zdolności produkcyjnej fa ­
bryk kontrahentów, mają być pizede- 
vszystkiem utrzymane w ruchu cemen­

townie kalkulacyjne, najtaniej produku­
jące, a dopiero w tuzie wyczerpania ich 
zdolności produkcyjnej, należy zatrud­
nić znowu fabrykę, z kolei najtaniej pro 
dukującą.

§ 6.
Rozliczenie pomiędzy fabrykami odbę­

dzie się w sposób następujący;
a) Cala ilość otrzymanych zleceń bę 

dzie przydzielona fabrykom najtaniej 
pracującym, natomiast w celach rozra ■ 
chunkowych będzie podzielona suma zle- 
cef między pojedyncze fabryki kontra­
hentów, stosownie do umownych udzia­
łów na podstawie umowy o wspólnocl» 
interesów.

b) Fabryka, nie będąca w ruchu, czyh 
odstępująca drugiemu kontrahentowi tn- 
łoóó lub częśi swego udziału, otrzyma 
tytułem odpłaty w pierwszym rzędzie

W e wtorek dnia 17 października r 
b. od rana robotnicy fabryki wyrobów  
jutowych „STR AD O M  w Częstocho­
wie przystąpili do strajku, nie opusz­
czane fabryki

Strajk nu „Stradomiu" wybuchł na 
skutek zapowiedzianej redukcji 500 
ROBOTNIKÓW , jak również na sku­
tek spe< jalnego stanowiska, jakie zaj­
mował wobec roDolników nowy d7rek 
tor tej fabryki p. D Z IĘC IO ŁO W W SK Ł  

Pan Dzięciofow jki wogóle utrzymy­
wał redukcję robotników w tajemnicy 
i na pytanie delegatów robotniczych, 
w jakim celu wypowiada pracę całej 
tabvyce, w  której precuje 1200 robotni­
ków —  odpowiadał, ze cała fabryka bę 
dzie zamknięta na tydzień, a następnie 
„najprawdopodobniej" wszyscy robotni­
cy powrócą do pracy, taką sama odpo­
wiedź dał p. Dyrektor przedstawicie­
lowi Zw. Rob. Przem Włókienniczego- 

Gdy jednak robotnikom odpowiedź 
taka me wystarczała ł na żądanie Zw.

ten no,malny zysk brutto, jakiby miała 
gdyby w ramach ewego udziału ruch u- 
irzymała i  to na ciężar fub: yki, której 
został przekazany przez Spółkę do wy­
konania udział faoryki odstępującej.

Kazds poprawa kalkulacji w gorzej 
pracującej fabryce, zostanie na jej ko­
rzyść uwzględniona.

c) Przejmujące fabryk* zostanie w 
sposót pouobny uznana jej normalnym 
zyskiem, wyliczonym na podstawi* za­
ta j niniejszej umowy, ześ powstała ró­
żnica zysków przejmującej fabryki, obli­
czom od całej sprzedanej ilości z powo­
du jej większego zatrudnienia, zostanie 
rozdzielona miedzy nią a fabrysą po po­
łowie.

d) Jeżeli fafcrykr odstępująca me w 
przybliżeniu rowr koszt, produkcji z 
fabryką przejmującą- wówczas odszko­
dowanie nie oblicza się w sposób powyż­
szy, natomiast zysk brutto fabryki przej 
mująeej dzieli się po połowie.

Tego rodzaju przenoszenie udziałów 
przez Spółkę może nastąpić jedynie za 
wzajemn" zgodą obu kontrahentów"
Na mocy tej umowy w  krótkim cza­

sie zamknięto cementownie „Bonarkę" 
w Krakowie, „Firley*' w  Rijowcu, 
„Ogrodi.,enfec“, .Rudniki," i „Wejhero­
wo". Około 1.500 robotników poszło 
na bruk, obciążyło Fundusz Bezrobo­
cia, przestało k o iru t  owat tyle, co 
poprzednio Ale właściciele zamknię­
tych fabryk otrzymują „odpłatę" za 
zamknięcie tabryk

Podobną umowę o „Wspólnocie In­
teresów" zawarły pozostałe cementow­
nie.

A  więc widzimy, źe pozostawieni w 
mocy umowy o „Wspólnocie Interesów 
Cementowych", to są typowo kartelowe 
umowy,

R EZULTATY.

Słów kilka o rezullatacL gdsuodarki 
kartelu cementowego.

Przed powstaniem kartelu zatrudnię 
nie było następujące

W  czeiwcu czynnych zatrudnio- fitzro-
cementowni nych botuych

R. 1920 16 9.190 —
R, 1930 12 5 325 3.865
R. 1931 13 4.005 5.185
R. 193? 9 2.880 6.310
R 1933 8 2.668 6.522

Temu zamieraniu fabryk towarzyszy 
szaiony spadek produkcji i  eksportu:

Włókienniczego, została zwołana konie 
rencja w Insp. Pracy, T A M  DOPIERO  
DOWIEDZLa.NO SIL O M A J A C E J n A  
STĄPIĆ REDUKCJI 

Ta tajemniczo prowadzona przez dy­
rektora. redukcja niewygodnych mu lu­
dzi, spowodowała robotników do bez­
względnego przeciwstawienia się temu i 
oto w  dnfu 16 b m. cała fabryka juty 
stanęła przez jedną godzinę aa znak 
protestu P D ZIĘCIO LO W SK I w dal­
szym ciagii nie ustępował ze swego 
stanowiska O BSTAJĄC  B E ZW ZG LĘ  
DNIE PRZY REDUKCJL  

Robotnicy Stradomia nie mieli inne­
go wyiścia, jak tylko przystąpić do o- 
twartej walki strajkowej. Pieć dni i no­
cy 1200 robotników i robotnic walczy­
ło przeciwko redukcji, nie opuszczając 
.nurów fabryki. Jedna była odpowiedź 
robotników wobec każdego kto doma­
gał się od nich opuszczeni? fabryki —  
„I epiej umrzeć z. >raz w  fabryce, niż 
powoli na uiicy".

ten ostatni ze 100 tys. tonr blisko w 
r. 1929 spadł do obecne] chwili na 3ó0 
tonn. Cena cementu od założenia kar­
telu aż do ub. roku była nienaruszona, 
juk „tabu" —  zł 7.70 za 10Ó kg. Loco 
st. Łazy,

Na rozprawie przed S~deir Kartelo­
wym ujawniono, że ze zrzeczenie »ię 
eksportu otrzymali przemysłowcy z  z l - 

granicy z gorą 530 tys. zł.
Kiedy podsumujemy te pobieżne re­

zultaty działalności kartelu, otrzymamy: 
zamknięcie 8 fabryk, € 522 bezrobot­

nych (straty z powodu ubytku konsu­
mentów i wypluty zasiłków —  ms da­
dzą sie uchwycić), następnie straty z po­
wodu zamku eksportu. Poszkodowani są 
robotnicy, państwo i apołtczeństwo, 
zmuuzone płacić wysokie ceny cementu, 
a zyskali fabrykanci, bo oprócz zysków 
z wewnętrznej sprzedaży otrzymali 
zgorą 530 tys. zł. z zagranicy (tylko ta­
ką urnę mawnii proces

Fabrykanci otrzymują „odpłaty" ta  
zamknięcie fabryki, a robotnicy praerną 
tvlko po 5 do 6 mies w roku nie mo­
gąc osi ;gnąć 156 dni pracy w  roku, aby 
otrzymać nędzny zasiłek z Funduszu 
Bezrobocia przez 13 tygodni. W  ub. r. 
robotnicy cementowni „Goleszów" upo­
minali się o  zasiłki, były zajścia, -‘eden 
zabity, ranni i kilkanaście wyroków  
skazujących.

Fabrykanci nie prowadżą fabryk i za 
to otrzymują grube pieniądze, robotnicy 
pracują, opłaca :ą wkładki do FtukłcsWi 
Bezrobocia i nie mogą otrzymać zaśił 
ków, zato mają wyroki 

Wynik Sadu Kartelowego i ujawnio­
na na przewodzie gospodarka karle li 
Cementowego, to było tylko skromne 
światełko, afaóo naświetlające zakuh- 
sową gospode-ke

Kartel pozostał Z wielkiego wrzasku 
nic nie wyszło. Kapitaliści, mulecie tvć  
spokojni! N :kt waszych karteli nie na­
ruszy, nikt niepowołany nie zajrzy grun 
townfe zl  wasze kuhsy.

Walka „sanacji" z kartelami— to bo!- 
da Jeżeli ktoś się jeszcze łudził, te 
.sanacja" znie >ie kartele —  tc wynik 
rozprawy kartelowe: winien rozw’>ć
wszelkie w  tej mierze złudzenia

ZY G M U N T  BOCIAN, 
generalny sekretarz Związku 

CLemiczuego.

Dopiero w  sobotę, dnia 21 październi­
ka, gdy wszystkie próby złamaniu ro­
botników zawiodły, na wspólnej kon­
ferencji przy uoziale przedsl. Min. Op. 
Spoi. p. Ulanowskiego oraz W ojew. 
kieleckiego p. Paciorkowsk.ego. D Y ­
REKCJA FYB R YK I ZG O D ZIŁA  SIĘ 
UTR ZYM AĆ  W  P R A C Y  W S ZY S T ­
KICH ROBOTNIKÓW .

Po konferencji przedstawiciele robot 
ników udai się do fabryki, a po złoże­
niu sprawozdania z wyników konferen 
cii wszyscy ze śpiewem „C ZER W O N E ­
GO S Z T A N D A R U " opuścili fabrykę 

Z ramienii Zw. Zaw. Rob. f Robotnic 
Przem Włókienniczego kierowali ak­
cja tow. D Ą B R O W SK I oraz delegaci 
to w. tow.: FELK O W SK I i K U LE T A  

Od pierwszego dnia strajku znikł 
l  oczu wogó1- p, Drięciołowski, uważał 
widocznie ze stosowno przerwać swą 
„twórczą" pi :ę w faoryce w  okresie 
strajku.

Zwycięski strajk w fabryce „Stradom"
w Częstochowie

(Kor. wŁ)
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Proces o „marsz naMJ
(Te lefonem  od naszeyo korespondenta)

Tarnaw, 26 października. 
Dzisiaj w szóstym ar.iu procesu o „marsz na 

Voc-kowę sąd przesłuchał resztę świadków obro- 
n>-

J A # 1  S IĘ
świadek Anna Zieminska z Bystrzycy, świadek 
oskarżenia, która poprzednio wzywana kuka razy 
nie jawiła się, obecnie zeznaje: 'Wyszłam w nocy 
z mieszkania, bo ktoś wolał „wychodź!", ale ni­
kogo nie zauważyłam, dopiero rano pytał się mnie 
żyd, kto krzyczał? na co puwiedzinlam, pewno 
Siewierski, ale go nie widziałam, W  tym czasie 
w ie jednak, że Siewiersaiegc nie było w domu, 
gdyrż przyjechał z mlekiem do mleczarni, a było 
to o godzinie 7 rano.

Praewwuniczący: Skąd świadek to dokładnie wie 
że oskarżony pojechał z mlekiem, a nie poszedł 
do Nocko woj?

Świadek: Bo Siewierski mówił do chłopów, aby 
do Nockowej nie *sc, gdyż pan starosta ni€ po­
zwolił.

U K R Y Ł  SIĘ, a b y  n i c  n i e  SŁYSZEĆ,
Świadek Roman Jachimowrcz z Punkowa, ze­

znaje, i i  w idział, jak szła gromada chłopów, wte­
dy on się ukrył, żenj go nie zabrał i, natomiast 
słyszał, że zabrali Dawida Bergera, a nnal go 
w ciągnąc oskarżony Feliks Skóra, o mnych oskar­
żonych nie słyszał nic Zaś o zajściu mówiła mu 
zona-

W YSZLI, NIEW IADOM O GDZIE 
Świadek Marja Kiełkowa z Zagórzyc ,przypomi­

na sobie, iż w okresie zajść w okolicy, przyszedł 
szwagier jej, osk. Jan Kiełek, wywołał męża i ra. 
zem gdz.eś poszli, ale gdzie — to nie wie, A było 
to między godziną 7 a 8 rano.

POSZLI, ABY SIĘ WRÓCIĆ 
Świadek J«»n Smoleński ze Szuwanej: Krytycz­

nej nocy obudzono mnie pukaniem do okna, mó­
wiąc: „wstań i chodź!" —  nie widziałem kto wo­
łał, bo było ciemno, ale ubrałem się i wyszedłem, 
na polu stali cnłopi, którzy mi powiedz el , że 
nreba iść na pogrzeb do Grabm, po diodze przy­

łączyło się do nas więcej chłopów, a między nimi 
widziałem oskarżonych Dr„ idża i Ma takiego za- 
szliśmy tak razem do Zagcwzyc i tam rozdzieli­
liśmy się na dwie grupy, skąd n isza grupa po­
wróciła do domu.

t t

UDALI SIĘ PO ROZKAZY 
Świadek Jan Gujda ze Szkodnej zeznaje: W  no­

cy z dnia 19 na 20 czerwca zbudził mnie Stani­
sław Chmiel, żeby wstać iść, ja s,ę zebrałem i 
poszliśmy do Zagorzyc.

Przewodniczący: Nie mówił wam Chmieli, pc 
co macie iść? 

świadek: Nie, tam mieliśmy dostać rozkazy. 
rTzew : Go za rozkazy dostaliście w Zagcrzy- 

cauh?
Świadek. Nie dostaliśmy żadnych i wobec tego 

zawróciliśmy do domu 
Sędzim Ostryga: Jak tirug oście szUi do Zagorzyc? 
Świadek: Około godzinę- 
Sędzia: A  coście mówili po drodze? 
świadek: Nic my nie mówili.
Obrońca Rozwadowski: Czy mówione coś o po­

grzebie?
Świadek; Tak. Ten co mnie budził, to mówił o 

pogizebie, że trzeba iść, ale nie mówił dokąd.

Wnioski obecny
Pc przesłuchaniu tego sw laoKa obrona zrzeks 

się dalszych świadków i wnosi jedynie o copusz­
czenie za świadka poda. Stachnika 

Następnie obrońca dr. Merz stawia wniosek o 
przekazanie sprawy sądowi pizy&ięglych, motywu­
jąc swój wniosek tern, że poc czas rozprawy zeznał 
jeden ze świadków, iż oskarżeni nawoływali do 
marszu nie ns Nockowę, lecz na rząd, co według 
procedury karnej podlega art. 95 i 97 k k., a więc 
kompetencji a^dów przysięgłych.

PO LICJANT I URZĘDNIK TO  NIE RZĄD
Prokurator Klimczyk sprzeciwia -uę wnioskowi, 

a to, ponkwaz rząd znajduje się w Wanszawie, a 
nie w Nockowej, a każdy policjant lub urzędnik 
państwowy nie jes* rządem, wobec tego nie zacho­
dzi wypadek zbrodni z paragrafu 95 2 97 k. k.

Wkoncu obrońca Rozwadowski ponawia wnio­
sek o wypuszczenie czterech oskarżonych* odpo­
wiadających z  więzienia.

Sąd -po naradzie odrzucił wnioski obrony o prze­
słuchanie pusla Stachnika o przekazanie spra- 
wysądowi przysięgłych, natomiast wniosek o wy­
puszczenie oska! żony oh uwzględnił.

Na tem postępowanie dowodowe zamknięto- 
Jutro o godzinie 9 rano przemówienie stron.

Odwrót Anglfi od Nirmiec
ZNAM IENNA MOMA MACDONALDA

Wiadomość o ostatnim geście Niemiec: opusz­
czeniu Genewy i rozpisaniu wyborow bez radne­
go wyboru dis wyhorcy — przyjęła opinja an­
gielska bardzie po angielsku. „Tylku beł zdener­
wowania! Żadnvch pośpiesznych krokówi W szyst­
ko trzeba spokojnie rozwazyć“ l Oto był w stresz­
czeniu sens artykułów wstępnych wielkich dz en- 
ników londyńskich w ciągu ubiegłego tygodnia.

Fakt ten interpretowali politycy niemieccy na 
swój sposób. Ze strony Hitlerowców wyobrażają­
cych sobie politykę międzynarodową, jakc naj­
odpowiedniejsze pole do popisu dla ..zgry wających 
się ' aktorów z trzeciorzędnej 6zmmy, wiara, że 
ta Uefma oznacza sympatyczne stanowisko wo­
bec Niemiec, była może i szczera Pod kierownic­
twem Hitlera dażenia dyplomacji n^mirokiey, uy 
„i zjeść swoje ciastko i mieć je dalej1’ zostały 
oficjalnie uznane za szczyt mądrości po’ tycznej 
I na Wilhelmstrasse wierzono, że można i „prze­
straszyć" Europę opuszczeniem „genewskiej ga - 
dalni” i zachować bez zmiany tę resztkę jeśli nie 
przyjaźni, to przy naimniej neutralności, z jaką 
odnosiły się do Niemiec ni--które państwa euro­
pejskie, a przedewszystkiem Anglja Mowa, którą 
brcmjcr brytyjski MacDonald wygłot,ił w ubiegły 
poniedziałek rozwiewa te zluuzenia.

MacDonald odpiera w  tej mowie zarzuty jako­
by państwa europejskie, a przedewszystkiem Au- 
gtja, miały powod do usprawiedliwiania się wo­
bec Niemiec, jakoby nie uczyniły wszystkiego, co 
było możliwem, by Niemoum zapewnić slu-szne 
równouprawnienie i  podkreślił, że teraz „Niemcy 
muszą umożliwić porozumienie międzynarodowe 
zamiechując budzenia dokoła siebie strachu i nie­
ufności-. A  czy ostatni krok Niemiec... jes* diogą 
do pokoju? N iE P

AV dalszym c ;ągu swej mowy Mac Donald wy­
licza wszystkie korzystne dla Niemiec pociągnię­
cia angielskie w ciągu ostatnich lat, stwierdza, że 
na drodze do równouprawnieniu Niemcy nie mia­
ły  żadnego łeoszego przyjaciela niż W ielką Bary.

tauję, ale że teraz kolej na Niemcy „CZY NAMI 
udowodnić, że pragną pokoju, jeśli chcą osiągnąć 
jxirozumienie międzynarodo we, nie zmuszające ich 
do iMzygiiacji ze swego honoru i szacunku dla aie- 
Lóe samych"

Stwierdziwszy, że Niemcy muszą srę liczyć z 
interesami państw sąsiednich i  poczynić odpo­
wiednie ustępstwu, które on, Mac Donald, propo­
nował w czasie swego ostatniego pubytu w Gene­
wie, a których nawet sząslki Niemcy nie chcą do­
konać, premjer brytyjski zakończy ł:

„Na konferencji 5 mocarstw w ubiegłym grud­
niu nikt nie miał najlżejszych wątpliwości, ż : za­
sada równouprawn:enia przyjęli, została

TY LKO POD W ARUNKIEM ,

ze Niemi y  w międzyczasie przyczynią się do po­
większenia się po czucia bezpieczeństwa wśiód 
rozbrajając; Di się narodów. Nie wy suwam tego, 
by jątrzyć, Stwierdzam fakty dla wyjaśnienia sy­
tuacji” .

Mowa ta, jak wid; imy, stwierdza wyraźnie, że 
rząd angielski uważa okres ustępstw dla Niemiec 
za zaml mięty 1 eraz Niemcy nie żądać mają i tar­
gować się o „swoje prawa", ale ustępować i da­
wać dowody swojej dobrej woli, czego ostatni ich 
kroł jest przeciwieństwem

Więcej jeszcze! Podkreślając fakuita'vwny cha­
rakter ow go „rozbrojenia na zasaozie równou­
prawnienia które nietylke niemiecka opinja 
przyjęła w swoim czasie jako fakt dokonany' i 
nieodwołalny, oraz lakt, że Niemcy warunków

M E  SPEŁNIŁY’

do „powiększenia się poczucia bezpieczeństwa” 
nie przyczyniły się, a raczej wręcz odwrotnie — 
Mac Donald wysuwa tem samem możliwość rewi- 
z_ już uzy skanych przez Nhmey, w epoce przed- 
hitlerowsk.ej, uslępsiw, rew izji całej dMyahoza- 
sowej linji polityki angielskiej wobec Niemiec.

SkropuJatne wyliczenie wieloletnich proniemie­
ckich pociągnięć polityki angielskiej dopełnia tyl­

ko biiansu, którego w-ynikiem iest riedaoór po 
slTonic Niemiec.

Niemcy straciły definitywnie ostatniego względ­
nego przyjaciela w  Europie. Włochy, gdyby na » 
wet nie porożnily się z Hitlerom o Austrję, nu bę­
dą dian narażać swoich dobrych stosunków z An 
glją. Sen o sojuszach i kombinacjach dyploma­
tycznych prysnął dla p. Ncura'ha i jego hitlerow­
skich suflerów. Taki zdajt się być wT świetle mo 
w y Mac Donaioa .rezultat , groźnego gestu ' dykta 
lora Niemiec.

„Okrążenia” Niemiec ces&Mskieh dokonał po 
dobne Edward V II, okrążenia Niemiec hitlerow­
skich —  Hitler.

Bić w stół pięścią łatwo. Rozbić go pięścią trud­
niej. Można sobie przy'tem rączkę skaleczyć.

W . J. G.

I hrafn l ic świata
RATA  POŻYCZKI NARODOWEJ. Komisar; 

generalny pożyczki narodowej podaje do wia- 
domości, że z uwagi na przypadające w dniu 1 
oraz w dniu 5 listopada br. święta, termin przyj­
mowania spłai drugiej raty pożyczki narodowej 
został ustalony na okres 31 nażdziernika do 6 li- 
stjpada włącznie. W  związku z tem wszystkie 
spłaty na pożyczkę, któro zostaną dokonane 
przez suliskiybontów do 6 listopada włącznie, bę­
dą tw&żane za uskutecznione w terminie prze­
widzianym w rozporządzeniu ministra skarbu.

NOW E P R Z E P IS Y ‘ O SPRZEDAŻY W YRO­
BÓW TYTONIOWYT-H. W  najbliższych dniach 
ukazać się mają nowe przepisy o sprzedaży w y­
robów tytoniowych. Sposób spizedaży zosUl o Ma­
tecznie zteformowany na tej zasadzie, że w ! an. 
dlu detalicznym odpadną koncesji, które’ zastą­
pione będą przez zwykłą rejestrację w urzędach 
akcyz > monopoli. Hurtownie będą prowadzone 
na podstawie umów, zawieranych z tem iż urzę­
dami

KUPONY NA ODPOWIEDŹ. — Ministerstwo 
Poczt i telegrafów e.prowadziło specjalne kupony 
na odpowiedz, stanowiące udogodnienie w mię­
dzynarodowym obrocie listowym. Do listów, wy­
syła: ych z Polski zagranicę można załączać ku­
pon na odpowiedź, za który adresat zagranicą or *« 
trzyim je w każdym urzędzie pocztowym znacźćk 
wartości opłaty za list zwykły w obrocie zagra­
nicznym z Polską. Kupony na odpowiedz sprze-- 
dawane będą we wszystkich urzędach poczto­

wych po 80 groszy
ś m ie r ć  b a n d y t y  C z a jk o w s k ie g o ,  Ban­

dyta A Czajkowski, używający pseudonimu 
„Ilr in T , grasował ud dłuższego czasu na terenie 
powiatów: hondenskiego, sniatyńskiego i zalesz- 
czyckiego. Policja, dowiedziawszy się, iz bandyta 
przebywa w domu swej matki we wsi Scrafince, 
w powiecie horoderiskim, otoczyła dom, a nastę­
pnie wkroczyda do wewnątrz. Czajkowski, Ujrza­
wszy policję, zaczął się bronie — Wywiązała się 
strzelanina, w’ wyniku której Cz: jkowski został 
zastrzelony. W  czasie strzelaniny została też ran­
na matka Landyty, która zmarła

KTO PODŁOŻYŁ BOMbĘ W  REDAKCJI „N A ­
SZEGO PRZEGLĄDU” W  W ARSZAW IE? Poli­
cja prowadzi dalszą akcję śledczą, w związku z 
Tcwizjami i aresztowań amu jakie nastąpiły' po 
wykryciu zamachu bombowego na loKal „Nasze­
go Przeglądu” . W  liczbie aresztowanych znajduje 
sii Aleksander Grobicki, organizator napadów ka­
mieniarskich na redakcje kilku piwu stołecznych. 
Wszyscy aresztowani są w wieku lat 19—28, ma. 
tuności lub akademicy. W  trakcie śledztw® uja­
wniono istnienie zakonspirowanej organizacji bo­
jowej tak zw. grupy „narodowych rewolucjoni­
stów". Dziaialność tej grupy wyrażała się głów­
nie w biciu żydów, ostatnio zaś w wykonaniu za­
machu bombowego na redakcje Członkowie po­
wyższej organizacji występował’ w koszulach ko­
loru piaskowego i granatowych beretach z mie­
czykiem Gnrobrego. Zebrania odbywały się w io- 
ikalu zlikwidowanego przez władze „Rozw )ju“ . 
Wspomniany Grobicki oraz kompani jego Edm, 
Jamec, Zbigniew Tatarkiewicz, Wiesław Zaremba 
i Henr1 k Sienkiewicz zostali postawień' w stan 
oskarżenia z art. i65 k k. Grozi im do pięciu lat 
więzienia.

A R TYK U Ł PIERW SZEJ POTRZEBY'. Władze 
niemieckie ustaliły, iż brunatna koszula j ?st ar­
tykułem pierwszej o-otneby i nm może być sprze. 
dana na pokrycie ewentualnych długów jej wła­
ściciela.

ROSENBERG ŁOTYTSZEM. Jeden l dzienników 
łotewskich zamieszcza sensacyjnie brzmiący wy­
wiad z byłym dyrektorem drukarni oanstwowej 
prof. Zarinem na temat pochodzenia wybitnego 
polityka hitlerowskiego Alfreda Rost-nberga, re­
daktora „Y oelkischer Beohacbter” . Prof- Zarin
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Zwołanie i odroczenie sesji Sejmutwierdzi, iż mimc niemieckiego brzmienia nazw. 
ska Alfred Rosennerg jest Łotyszem. Ojciec jego 
ma byr z zawodu szewcem; w młodych latach 
wyemigrował on z Łotwy dn Estonji i założył w 
lałiinie palarń ę opium na której dorobił się pie­
niędzy. Prof, Zaiin jest krewnym Rosenberga, co 
niewątpliwie zrv\ iększa prawdopodobieństwo jego 
rewelacyj.

H ITLE R  TAŃCZY. Hitler, jak donoszą dzienni­
ki londy niskie, pobiera obecnie u naietmislrza o- 
pery berlińskiej lekcje tańca Ponieważ w nuodo- 
ści sw^j kanclerz nie miał spooobności i możności 
nauczenia się tej sztuki salonowej, więc teraz sta­
ra się to nadrobić ze względów repr ozen Lacyj- 
njch. Charakterystyczne jest, że prasie niemiec­
kiej zabronione pisać o siudjaeh tanecznych kan­
clerza.

DEMONSTRACJE PRZECIW  GOERINGOWl. 
Premjer j/ruski Goering ipowrócil samolotem ze 
Sztockholmu do Berlina we wtorek. Pubyt jego 
w  stolicy Szwecji nie naieżał do na jprzyjemniej- 
szyth, ponieważ często spotyka! się on z wrogie- 
m, demonstracjami ze strony publiczności. Naj­
większą demonstrację zorganizowano przeciwko 
■niemu przed teatrem. Gdy Goering po pizedsta- 
wieniu opuszczał teatr, otoczył go dum publicz­
ności, wznosząc wrogie okrzyki. Kilka Tsób chcia­
ło Goeriijga spolitzkować, w z w iązhu z czem a- 
resziowano jednego studema. Oczywiście imer- 
wenjowata policja i dopiero pod ochroną kilku 
policjantów Goering wydostał się z tłumu i mogl 
wsiąść do samochodu

TLIttiCMNY
— o—

NIEMA Z CZEGO OSZCZĘDZAĆ 
V\ arszsrwa, 26 paździei nika (tel wŁ). Agencja 

PA P  donosi, że tern îo wzrostu wkładek do PKO 
we wrześniu znacznie osłabło, zaś w komunalnych 
kasach oszczędności dal się zauważyć spadek lo­
kal. Podczas gdy w sierpniu br. wkłady na ksią­
żeczki os tczędnościotwe w PKO wzrosły o 8‘81 
miljonów, to we wrześniu tylko o “T l mt'j- W  366 
komunalnych Kasach oszczędności w Kłady spadły 
o blisko 6 miljonów.

DOLAR
Warszawa, 26 października (tek wb). Dziś w 

obrotach prywatnych płacono 5 91 zł. Bank Pol­
ski płacił 5*85 zł.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
ODROCZONA 1>0 4 GRUDNIA 

Genewa, 26 października. Kom u ja główna kon­
ferencji rozbrojeniowej zebrała się aziś popolu 
dntiu ctiein zajęcia stanowiska wooec wczorajszej 
uchwały prezydjum konferencji w sprawie odro 
czenia komisji głównej do 4 grudnia br. Hender­
son oświadczył, że prezydjum konferencji zbierze 
się na parę oni przed 4 grudnia celem ostateczne­
go opiacowania projektu konwencji. W' raze. 
gdyby do tego czasu tekst nie zosiał jeszcze opra­
cowany, przysługiwałoby prezydjum prawo dal 
czego odroczenia terminu zwołania komisji głów 
nej. Dolegał angielski podsekretarz stanu Eden o- 
świadczyl, że wystąpienie Niemiec z konferencji 
rozbrojeniowej w żadnym wypadku nie moż“ 
wpłynąć na osiągnięcie celu konferencji rozbro­
jeniowej. Konucja główna leonomyślnie uchwali­
ła odroczyć się do 4 grudnia. W  myśl propozycji 
Hendersona prezydjum w  międzyczasie zajmie się 
opracowaniem projektu konwencji rozbrojenio 
wej, jaki ma być przedłożony komisji głównej. 
Bezpośrednio po posiedzi niu komisji głównej ze­
brało się prezydjum na posiedzenie, celem podję­
cia obrad, w jakiej formie i jakiemi środkami ma 
spełnić powierzone jej przez komisję główną za­
danie Załeznie od uchwały dzisiejszego posiedzę 
nia prezydjum zbierze się komisja główna jeszc/e 
raz, w  piątek lub w sobotę, celem zajęcia stanc 
wiska wobec uchwały prezydjum konferencji.

Genewia, 26 października. Prezydjum konferen­
cji rozbrojeniowej uchiwalPo odroczyć się do 
czwartku 9 listopada oraz postanowiło nre zwo 
łyiwać już komisji głównej, jak to pierwotnie za­
mierzano, pazed 4 grudnia br. Uchwalono dalej 
wezwać departament rozbrojeniowy L ig i Narodów 
do ujęcia wyników I. czytania angielskiego pro­
jektu konwencji rozbrojeniowej w odpowiednią 
formę dokumentu, ktoi y ma twoizyć podsl awę 
następnych obrad prezydjum,,

GABINET SARP AUTA 
Paryż, 26 października. Desygnowany na pre- 

hijera Albert Sarraut spedziewa się, że dziś je­
szcze uda mu się utworzyć nowy rząd francuski. 
Przeć południem wziął Sarraut udział w posiedze. 
niu frakcji radykalnej, na którom przedłożył wy­
tyczne swej polityki jako przyszły promjer. Jak

(Te lefonem  od naszego korespondenta)
WaiśZurwa, 26 października.

W pierwszych dmach przyszłego tygodnia spo­
dziewano jesf ukazanie się dekretu pr ezydenta Rze­
czypospolitej o zwołaniu Sejmu i Senatu 'Wedle 
pogłosek pierwsze pocdedziuie Sejmu odbyłoby 
się 3 listopada, uastępme po zakończeniu generaL

z  koś poinformowanych donoszą, w dziedzinie 
pobtyki zagranicznej zamierza Sarraut kontynuo. 
wać dzieto pokojowe Brianda, zaś w polityce we­
wnętrznej przestrzegać programu partji radykal­
nej w myśł uchwały ostatniego kongiesu pariji 
radykalnej w Vichy. W  dziedzinie finansowo-bu­
dżetowej stoi on na stanowisku, żt równowaga bu. 
dżetowa możliwa jest tylko przy odpowiedniem 
obciążeniu podatkowem. Jak dalej słychać, Sar­
raut ma zapewnioną współpracę Daladiera, Bon- 
neta i Chaulempsa.

Paryż, 26 października. Sarraut przedłożył dziś 
popołudniu prezydentowi republiki listę nowego 
rządu Jak słychać, w rządzie .ym obejmie Sarraut 
także tekę ministra spraw mgianicznych, Paul- 
Boncour objął tekę wicepremjera i ministra spra­
wiedliwości, a oprócz tego pozostaje stałym dele­
gatem hancuskim w  Lidze Narodow. Ministerstwo 
wojny objął DaLdier, sprawy wewnętrzne Caau- 
teiips, a finanse Bounet.

KONIEC ROZEJMU CELNEGO 
PdTYŻ, 26 października Jak z kó1 poinformowa­

nych donoszą, Francja wypowiedziała rozejin ćed- 
ny, zawarty podczas światowej konferencji gospo­
darczej w Londynie.

PODRÓŻE „ZEPPELINA"*
Nowy Jork, 26 października. Sierowiec niemie­

cki „Grai Zeppelin"" pc podróży z Ameryki Połu­
dniowej przybył dziś rano do Gh.cago.

rtaaomo&ci poili ócznc
SOCJALIŚCI NIEMIECCY ODTRĄCAJĄ 

„KONKORDAT"
Czytamy w wydawań] m w Karlsbadzie „No­

wym Yorwartsie":
„Na zebraniu przywódców partji hitlerowskiej 

w Berlinie wygłosił Hitler mowę zawierającą apel 
do wrogów jego systemu, przypominający uderza 
jąco siawne powiedzonko W ilhelma II z r. i914- 
„N ie znam już żadnych partyj, znam tylko Niem- 
ców!“ Naśladując Wilhelma Hitler oświadczył 
dosłownie;

„W  'mię tych zapasów całego narodu jesteśmy 
gotowi wyjść naprzeciw naszym dawnymi we- 
Wnętrzno-polr tycznym wrogom i podać im rę­
kę, jeśli udowodnią, że są wyznawcami niemiec­
kiego honoru i umiłowania pokoju".

To  śmie mówić człowiek, który umiłowanie po­
koju socjalistów niemieckich zakwalifikował jako 
zdradę stanu. Bczwąlpienia jesteśmy wyznawca­
mi niemieckiego honoru i umiłowania pokoju, ale 
rezygnujemy z krwią zabrukancj wspaniałomyśl­
ności Hitlera i nasza odpowiedz brzmi:

nej dyskusji budżetowej sesja aostanie odroczona 
na trzydzieści dni.

Dziś w godzinach popołudniowych premjer Ję­
drzejów icz złożył wizytę marszałkowi Śwtaiskie- 
mu, na której omowiono kweslję zwołania i od­
roczenia Sejmu.

— o o o  —

Hitler jest wrogiem pokoju, a jego obecny apel 
pokojowy demagogicznym oszustwem. My nigdy 
nie podatny ręki Hitlerowi, bo miejsce zbrodnia­
rzy jest w kryminale."

Tak więc niemiecka part ja socjalistyczna pro- * 
pozycje „Konkordatowe" Hitlera odrzuciła z na­
leżną pogardą. Hitler musi się zadowolić ściska 
iriem rąk biskupów katolickich, których krew Via 
jego rękach nie razi.

Z rucha sodultswmego
OŚWIĘCIM. W  związku ze zniesieniem tutej­

szego starostwa korni te i miejscowy PPS w Oświę­
cimiu organizacyjnie przyłączony został do OKR 
w Białej. Z ramienia łtgo OKR przybył do nas 
tow- poseł Kazimierz Czapiński i na wiecu publi­
cznym w dniu 22 bm wygłosił inleiesujący refe- 
Tat, któiego licznie zgromadzeni robotnicy i chłopi 
z Oświęcimia i okolicy wysłuchali w w elk iem  
napięciu. Poprzez charakterystykę sytuacji zagra­
nicznej kraju zagrożonego przez obłędny szowi­
nizm hitleryzmu, wskazał mówca na błędne nasta_ 
Wienie wobec rządr Hitlera i Rauscłir.ing? w, 
Gdańsku, a następnie omówił w sposób wyczer­
pujący sytuację wewnętrzną kraju, której cechą 
są 06tatnic procesy tak w Samborze i Sanoku, ja- “ 
ko też w Tarnów ie i Rzeszowie. Wobec zbliżają­
cego się zwoiania St jmu „od 3J października ‘ na 
sesję budżetową refcient jxrzedsLav ii orak realnej 
poda ta wy budżetów, uchwalanych w ostaUńiJi la­
lach przez sanację, która lekceważąco potrakto­
wała ostrzeżenia opozycji. Referent nie szczęd-ił 
ostrej krytyki eiitowym pomysłom konstytucyj­
nym

W  przedstawionej przez tow. Czapińskiego re­
zolucji zgromadzeni oświadczaj?, że dojście Hi­
tlera do władzy oznacza rozpętanie najdzikszych 
instynktów i zagraża pokoiowi światowemu. a 
przedewszysikierr Poisce; protestują przeciwko 
stosunkom ujawnionym w procesach politycznych 
ostatniej doby, zwłaszcza w Sambo-ze i Sanoku; 
odrzucają precz niedowarzone pomysły konstytu 
cyjne BB. Zgromadzeni zasyłają więźniom brze­
skim, których los przypieczętowany został wyro­
kiem Sądu Najwyższego, najserdeczniejsze po­
zdrowienia. W yrażają za.nianie posłom socjali. 
stycznym i oświadczają gotowość na wezwanie 
partji stanąć do walki o socjalizm.

W  dyskus j.  zabierał, glos tow. Nusal i tow. Bu- 
zoń, którzy omawiali sprawy lokalne, poczem 
przew<xlniczący tow. Nyderek podd,ał rezolucję w 
siormulowaniu tow. posła Czapińskiego pod glo­
sowanie. Rezolucja ta została jednomyślnie u- 
cliwalona.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" zakon - 
* czone zostało to imponujące zgt un rdzenie.

Zmniejszenie uposażeń i redukcje
(Te lefonem  od naszego koresponaenla)

Warszawa, 26 października. 
W  kołach urzędniczych krążą pogłoski, że poza 

zmianami w ustawie uposażeniowej przewidywa­
ne jest zwoMikinii pewnego procentu urzędnlLłW,

posiaaających własny majątek w postaci aomów 
lub gruntów. Chodzi p.zcdewszystkiem o praco 
wnikow kolejowych, którzy w pobliżu stacji po. 
s-aćLają aomy lub gron ta-

—  o o o  —

Zajścia na uniwersytecie warszawskim
(Te lefonem  od naszego korespondenta)

Vv arszawa, 26 października, 
Prasa niezależna ograniczą się do kroukich 

wanianek o wczorajszych zajściach na uniwer­
sytecie. natomiast szerzej rozpisuje się prasa sana­
cyjna. „Kurjer Czerwony (sanacyjny) podaje 
następujące szczegóły: Dziś od rana przed uni­
wersytetem gromadzą się grupy młodzieży, Które 
policja rozprasza. O gudi i nie 11 przedpołudniem 
przed uniwersytetem doszło do starć, zlikwidowa­
nych przez policję. Młodzież usunięto z przea 
bram uniwersytetu i nie pozwolono jej na zatrzy­
manie się na ulicy, — Około Uniwersytetu krążą 
wzmocnione posterunki policyjne. Na innych u- 
jzelniach panuje spokój. W  szpitalu św. Rochi 
przebywają dwaj ciężka ianni studenci; Józef 
Siecii i Wiktor K ’"ckin, któremu po wyjęciu kuli

z  piersi polepsz] 4o się. Wczorajszej nocy dokona­
no licznych aresztowań wśród miodzieży arade. 
mickiej i osćb zbliżonych do endecji. Dziś rano 
prokurator Kożuchowski prze-duchał studenia Je­
rzego Korżyckiego, stojącego pod zarzutem strze­
lania. Po przesłuchaniu Korzycki został areszto­
wany.

CAŁKO W ITE  ZAM KNIĘCIE U NIW ERSYTETU  
W ARSZAW SKIEGO 

„Iskra" donosi: Dnia 26 bm. minister osw.aty p 
Jędraejewicz wysłał do rektora Pieńko\vsxiego pi­
semne zarządzenie o zamkiiięciu uniwersytetu war 
szawskiego na zasadz.e art. 42 ustawy o szkołach 
akademickich. Uniwersytet zamknięty jest w ca­
łości, tj. zawieszone zostały tak wykłady jak se- 
minarja. Zarządzenie to minister motywuje trwa 
jącemi od kilku dni zajściami na uniwersytecie.
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Największa dziś aktorka Ameryki 
znana z filmu „Dlaczego zgrzeszyłam *

oraz ulubieniec Kobiet, 
w  roli oficera w łoskiego

KELŁHC. H^YES
CLARK G&fcLE filmie erotycznym

rez. v. Fleminga pod  tytułem:

B I A Ł A  L I L J A
Superprodukcja M ETRO  G O LD W Y N -M A Y E R

Zawieszenie w urzędowaniu 
dyrektora zakładu sierot

Przed kilku dniami umieściliśmy artykuł o 
nadużyciach w miejskim zakładzie si irót przy ul. 
Radeckiej, popełnionych przez dyrektora tegoż za 
kładu J. Wróblewskiego.

M czoraj w wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń został Wróblewski zawieszony w urzędowa 
niu jpcd zarzutem nadużycia władzy oraz nadużyć 
związanych z dostawami do zakładu sierót.

Wronie ws kr emerytowany nauczyciel X I gim­

nazjum we Lwowie, objął stanowisko ayreaiora 
w zakładzie sierót w okresie, sanacji magistratu 
lwovskiege za czasów prezydentury Brzozowskie­
go.

Prawdopodobnie sędziemu śledczemu dla nmgi- 
straiu lwowskiego p. Linderiowi przybęd/ie no­
wy objekt.

FuiJćcje dyrektora zaKladów objął zastępca p. 
Klucznik.

Po zamachu na konsulat sowiecki
N A K A D A  A D W O K A T Ó W  l K hA IŃ SK IG H

l  dnia
FAKTOM ONTAŻ m a g is t r a c k i

Dowiadujemy się ,z  oobrze ponuormowanego 
źród ła ", że 'eden ze znanych autorów lwowskich 
pracuje nadr > i"> sztuką, zaczerpniętą z moty- 
wow lwowskich. Ma to być fakto-montaż utrzy­
many w tonie tragifarsy, a treścią jego ma być.... 
rewelacyjny pościg za porządnym ezlow .ekiem w 
magistracie lwowskim. Bohaterom sztuki cą zna 
ne i tak już dziś „popularne" osobistości Lwowa.

Podobno już największa amerykańska wytwór­
nia filmowa zapewniła sobie wyłączność scena- 
rjusza u autora, składając zaliczkę w dolarach 
złotych, gdyż wedle ujęć .* rzeczy przez autora 
Lwów  zakasował już sławne w świecie Oh .ca go. 
W  ten spesón „nasze kochane miasto” wejdzie 
w szianki rywaiizacy jne z naidawniejszemi po­
tęgami sensacji św aria. Obok Waias.ewiczowny, 
Kusocińskiego, Lwów jako zespołowy rekordzista 
świata... Duma rozpiera nasze lwowskie serce...

A  wszystko to będzie wyłączną zasługą naszego 
najzdolniejszego prezydenta miasta.

i: k o n i k a
T E A T R  W IE L K I

P ią iek , 7‘30: „F ra a le in  D oktor".
Sobota, 7‘30 „F ra u lt in  D ok to r".
N iedzie la  7‘30: „F rau le ln  D ok to r".

T E A T R  RO ZM AITO ŚC I
Piątek. 7 30 „D z ik a  p s ic zc ia ".

COLOSSEUM
I lira ..Noce p ocztow e" i rew ja  „S zm a i.iy  p ieprzyka" 

W IAD O M O Ś C I R A D JO W E
W  sobotę o  godzin ie  4 popołudniu Audycja dia cho

i^ c h — k «. Rękasa z Koncertem. 0 godzin ie 8 w ie ­
czór uroczysty koncert, pośw ięcony m uzyce czesk iej 
z o L jz j i  nięułaatej roczn icy N iepod ległości Repub li­
ki C zechosłow ackie j. Od goozin y  11 w  nocy ..W asoia 
audycja z W iln a ".

— O oo  —

„W E S E L E *  W  T E A T R Z E  W IE L K IM . T ea tr W ie lk i 
w p row adza  oLecn ie na swą scenę Stanisława W ysp iań ­
sk iego  W esele  ’, jedno z na jpotężn ie jszych  dzie l poru* 
b iorow ego  aoronnu literatury polsk iej R eżyserja  S. Stra- 
. lock iego, dekorac je  A. P ronaszki

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I „M o ja  Siostra i ja “ , kom cdja 
m uzyczna zna jdu je się obecnie w próbach zespołu tea­
trów  m iejskich.

K O C H A N K O W  IE *. M itosć . odw ieczna i wdeozm i 
m łoda... stara i zawsze nowa Mitość nieokiełznana... 
M iłość połączy ła  dwa serca. Ona jest k ró low ą, on sza­
rym  człow iek .em  z tłumu Ale to  itn nie przeszkadza 
K ich a ją  się, Są w żerem  paTy kochanków  M og być 
szczęśliw  ty lko wów czas k iedy są razom . Gdy dzieli 
icn mur obow iązków  —  są w  rozterce. L ecz kam są ci 
kochankow ie? T o  Clauoette Colbert i Frederick  March, 
gen jalna pana artystów  Claudette Colbert stw orzy ła  

w ie lk ą  aoskonałą kreację, zaś Frederidk M arcii jest g o ­
dnym partnerem  je j gry. Ten  św iatow y sukcct popuJar- 
nej pary artystów to K ró lew sk i kochanek". F ilm  uka­
że się dziiś na ekranie kina „K op ern ik ".

— o o o —

IT lK O M  NIK NA CZELF ZaKLADU CZY­
SZCZENIA MIASTA. W  magistracie lwowskim 
miano warto na stanowisko kierownika zakładu 
czyszczenia miasta emerytowanego pułkownika 
Pytla, dowódcę 26 pp. we Lwowie. Dy rek totem 
zakładu pogrzebowego mianowany został również 
emeryt wojskowy p. Dzierżykraj-SLrokailski

REZYGNACJA, NA KTÓRĄ CZEK ANO Skom­
promitowany skandaliczną gospodarką w  „Naród 
nvm  Domu", Której echo niejednokrotnie odbijało 
się w sądzie, o czem pisaliśmy, poseł BB Baczyń­
ski wniósł, (ak donoszą pusma ukraińskie, prośbę 
o zwolnienie go ze stanowiska kom sarza „Narod- 
nego Domu". Zaznaczyć należy, że Baczyński per­
traktował e sprzedaż ceTkwi przj ul. Zyblikiewi- 
cza dla żołnierz} grecko-katolickich, przeciw cze­
mu zaprotestowali zarówno Ukraińcy jak i. mo- 
skalofile.

KONSULAT REPUBLIKI CZECHOSŁOWAC­
KIEJ W E  LW ÓW  IE w sobotę 20 października z 
powodu święta narodowego urzędować nie bedzie.

KOMBINACJE NASZYCH CZASÓW. Moses Le- 
ferman (ut Ormiańska 30), Arnold Laufer (ulica 
Gazowa 8) i Jakób Horowitz (ul. Krzywa 8) przy­
rzekli udzielić pożyczkę Rudolfowi Knotzowi pod 
warunkiem, że ten wystawi weksel. Za 2000 zł. 
w gotówce miał Knotz wystawić weksel na 2100 
zl. Tak się też stało. Gdy jednak trójka „uczci­
wych kupców" wzięła weksel, a gotówki Knotz 
nie otrzjmat, sprawą zajęła się po l„ ja.

ZŁODZIEJSKIE ROZMAITOŚCI. Izydor Flend 
(ul Łyczakowska 19) zawiadomił policję, że jakiś 
nieznany osobnik po uprzedniem włamaniu się 
skradł garderobę J nakrycie stołowe wai tości 2100 
zł. — Za kradzież 140 zl. w gotówce na szkodę 
Zygmunta Kalte aresztowano Wasyla Flutka. —

Dziś oabędzie się we Lwowie narada adwoka­
tów ukraińskich w spiawie obr~nj spiawcy za­
machu na konsulat sowiecki, Mikołaja D em y ku. 
W  naradzie uczestniczyć mc ją wszyscy adwokaci

Za awantury na ul. Peitewnej aresztowano V Tik- 
tora Morawskiego, za bójkę na Walai h Hetmań­
skich aresztowano Karolinę Breitwiser (ul Kle- 
parowska 3), a  Władysława Zatwarnickiego osa­
dzono wr aresztach ze niezapłacenie rachunku za 
wypite trunki w restauracji Józela Lewenthala.

MARGAR) NA ZAM IAST MASŁA Agata Ko­
gut i Atanazy Kuflowski, obaj mieszkańcy Male­
chowa, oszukiwTali lwowian w bardzo podstępny 
sposób. Sprzedawali mianowicie margarynę za­
miast masła. Nkkt nie podejrzewałby, że wieśnia­
cy potrafią takie oszustwa, dlatego kombinacje o- 
szustów malechowskich uchodziły bezkarnie, Are­
sztowano ich na skutek doniesienia urzędu m iej­
skiego.

ukraińscy bcZ względu na przekonania polityczne. 
Mają ord rozważyć plan zbiorowego objęcia obro­
ny, co ma być wyrazem protestu pizeciw polityce 
antyukrainsk.ej w Sowietach.

SKON W  DRODZE DG SZPITALA. V pocią­
gu między Podzamczem a dworcem Głównym 
zmarła nagle Halina Krucbinuec, 3-letnie dziecko, 
które ojciec wiózł do szpitala Powszechnego we 
Lwowie z Horochowa, gdyż została pokąsana 
przez psa.

SAMOBÓJSTWO W  PARKU. W  parku Kiliń 
skiogo na Łuczakowie jakiś nieznany mężczyzna 
poznawit się życia, strzelając solne z rew dworni 
w skroń. Powodu samobójstwa, an. nazw iska de­
sperata ustalić nie można.

KANDYDAT NA MĘŻA Aleksander Pryjtna 
(ul Batonowa 16) zawarł znajomość z Stanisławą 
Oieksów (u1. Kopernika 52). Pryima pod przy­
rzeczeniem małżeństwa wyłudził od Stanisławy

T Y L K O DZtś PREMIERA* T Y L K O

KOPERNIK Nowy światowy suLccs genjalnej pary
K C P k Rn IK

FREDRIC MARCH E CLAUDETTE COLAERT
f  w  najwspanialszym film ie sezonu, zt> złotej serji Paramountu

KRÓLEWSKI KOCHANEK
Cudowny jak z b a jk i wyfcnionj przepiękny romans miłosny królowej ł szarym kochankiem.

Uzupełnił najnowszy Tygodn ik  Param ountu ' “- —

Gwardja antyrobotnicza w gazowni
Ofensywa na jedność. ; solidarność robolniczą 

wzrasta na każdym froncie. Z robotników chce s.ę 
stworzyć karne balaljony rozerwis-tów, nowe od­
działy gwardji antyTobomiczej. l a k  dziwnie się 
u nas niestety składa, że organizowanie pod ha­
słem obrony państwa kojarzy się z rozbijaniem 
klasowego ruchu robotniczego A przecież odróż­
nić trze.ua walkę o byi, o egz} stene je, o swoje 
słuszne należne prawa, od organizacji mającej na 
celu obrunę państwa. Tymczasem od czasów su 
nacyjnego reżimu, sfora karjerowięzów szermuje 
frazesem państwo, ruzb ja jedność kiasy praou- 
jąeej, osłabiając temsam m  jej zdolność aktywną.
Doprawdy trzeba byc ślepym, aby nie dost-zegać, 
że plan obecnej walki z przesileniem obliczony 
jest wyłącznie na ponoszenie go przez świat p ra ­
cy. Ab. to skuteczniej i sz\bciej, powedzmy bez 
cienia protestu przeprowadzać, różnemi sposoba-

Śmiertelny skok z III Diętra przy ul. legjonów
DESPERACKI KROK ZBANKRUTOWANEGO KUPCA

mi slarjją  się osłabić krasowy ruch robotniczy, 
nic zapominając przytenr upiec swej pieczeni. Np. 
w gazowni miejskiej jx>d protektoralem inż. P ’ - 
wońskiego, kandydata na d jr  gazowni, powołu je  
się do życia związek rezerwistów. Niema! cala 
biurokracja gazowni mając na myśli swoją sa- 
rjerę agiiuje robotników, by naieżeli do związku, 
ba zwołuje się nawet w okresie pracy jak np w 
aniu 17 bm. o godzinie 8‘30 rano zebianie „infor­
macyjne" Prym  w agitacji wiedzie niejaki Żar- 
nkki („zasługuje się"); charakterystyczne. że 
właśnie Żarnicki musi być przesadirie gorliwy. 
Gonczakowski też w gorliwości pizesaaza. Pano­
wie ze związku rezerwistów, robotnicy i bez wa­
szego związku obronią państwo jak zajdzie po­
trzeba i nie dadzą się użyć dla robieńia karjery 
różnym prezesom i patronom „rezerw"

— 1)00 —

Z Szumskina paw. Krzemieniec na Podolu przy­
jechał do Lwowa Józef Duchowny, kupiec grosi- 
5la. Duchowny swego czasu był bardzo zamoznym 
człowiekiem, ale ostatnie przesilenie gospodarcze 
zrujnowało doszczętnie jego stan majątkowy. —  
Wczoraj Duchowny przybył d o _ Lwowa, gdzie 
miał rożne płatności wekslowe. Miał jeszcze tę na­

dzieję, że terminy płatności uda się jakoś odro­
czyć. Gdy jednak usiłowania w tym kierunku 
spełzły na niczenr, Duchowny widząc się komplet­
nie zrujnowany m skoczył z okrn III pietra przy 
ul Legjonów 29 -na bruk od strony podwórza, po­
nosząc śmierć na niieiscu.

—  o o o  —
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O.ekaów 300 zł. v  gotówce i pościel wartości 100 
zł. Podobno Pryjma jest zarodowym  „epousc- 
rera“ i ma więcej podobnych spraw na swem 
koncie, przeto wzywa się poszkodowane panny, 
by zgłosiły o tern do wydziału śledczego,

POD KOŁA SAMOCHODU dostał się wczoraj 
na ul. Kubosiewicza robotnik Stanisław Stetura. 
W  ciężkim stanie przewiezione ofiarę wypadku do 
szpitala

Z PROWINCJI 
Z ZAZDROŚCI. Dnia 22 bm. Wasyl Matlak usi­

łował pozbawić życia Marcina Waszkowa, ram. 
w Spryni (powiat Sanibor). Oddał do niego strzał 
ze strzelny, raniąc go w lewy pośladek. Powód: 
utrzymywanie stosunku miłosnego z zoną Matla- 
ka. oprawca aresztów any.

z  r  ł  i  r  r j
B ^ K  REPERTUARU W  TEATRACH 

LVv OWSKICH
Teatry lwowskie mimo głośnej zapowif^dzi o 

mauguiacji sezonu nie mają juz co grać, a pu­
bliczność nie ma na co chodzić. Z  braku jakiego­
kolwiek przy gotowanego rtpei iuaru wróciła znów 
na scenę Teamu Wielkiego wgrana już ze wszyst­
kich stron „Fraulein Doktor". Nie mamy wpra­
wdzie nic przeciwko temu, aby 1 la kasowa sztu­
ka pojawiła sję na scenie, ale nie można mą za 
pełniąc repertuaru całemi tygodniami. Wreszcie 
trzeba mieć litość i nad aktorami, a nieszczęśliwa 
Eichlerówna gotowa rzeczywiście dostać rozstro­
ju nerwowego.

Z poważniejszego repeituaru pokazano dotych­
czas „Cyda”', ale go zakonspirowano tylko dla n- 
roczystosoi jubileuszowych, na które lwowianie 
przeważnie nie chodzą, a ,,Rachantki“ pozostaną 
wprawdzie dodatnią kartą w historji teatrów 
lwowskich, a lt  zaintei esować mogły najwyżej kil­
kudziesięciu f ilologów lwowskich, poza toni nikogo 
więcej.

Po tych. chwalebnych zresztą, wysiłkach, na­
stąpiła luka, Której luema czem Wypełnić

Pozatem układanie repertuaru w dwóch pła­
szczyznach, o ogromnej wzajemnej odległości, 
sztuki klasyczne, obok tajemnicy pokoju hotelo­
wego, to wszystko nie da się pomieścić na jednej 
scenie, a przynajmniej nie w bezp^średniem są­
siedztwie. To zupełnie odstraszy publiczność od 
teatru.

Nie piszemy tego, aby „zwalczać" dyr. Horzy­
cę, jesteśmy od tego jak najdalej, ale przecież tak 
teatru prowadzić nie można.

fiozriMosci
NOWE JAPOŃSKIE NARZĘDZIE ŚMIERCI. 

Cały świai mówi o ograniczaniu zbrcjen, o poko­
ju wieczystym. Na konferencjach dyplomaci sta­
wiają wnioski o rozbrojeniu... sąsiadów, lecz 
sprzeciwiają się zastosowaniu tego we własnej 
ojczyźnie... W  Japonji, przodującej w mihtary- 
zmie, niedawno zbudowano nowy typ karabinu 
maszynowego. Agencja prasowa „Kokcu” przyta­
cza szczegóły tego zabójczego wynalazku Nowe 
narzędzie śmierci zadało wykonane i wypróbo­
wane w Tokio. W  obecności zastępcy ministra 
spraw wojskowych i lieznj ch ekspertów odbyło 
sie próbne strzelanie z tego karabinu, kióre dało... 
wspaniałe wynika. Precyzyjny aparat ten wypu­
szcza do 6.000 strzałów na minutę, mając tę w y­
soka zaletę, że lufy jego nie są zupełnie zagrzane 
Najwięcej godną uwagi jest okoliczność, że waży 
tylko około 35 kiło. Wynalazca Jositaro SLmidzu 
zaofiarował swój pomysł cesarskiej jabłońskiej 
armji, zrzekłszy się wszelkiego wy nagrodzenia

REPERTUAR KIN  LW OW SKICH
AD RJA; .Chata w u ja Tom a".
A P O L L O : „Zdobyć cię m uszę" (Jan K iepura)
C A S IN O  Biata l i l ja " .
CH IM ERA:; ..Jej kró lew ska m ość" (L iljan a  H arvey ). 
K O P E R N IK : „K rótewwk ' koch an ek " i  d źw ięk ow e d o ­

datki.
M A R Y S IE Ń K A : , Onk-sl M ozea"
M IR Ki-. Kom enda serc".
M U ZA : .M a ta  Hani" (Greta G a rb ił.
P A L a CE: .Zdobyć cię m uszę" (Jan K iepu ia )
PAiN: „S iostra tn ge lita ".
PASAŻ: W yspa  ta jem n ic ", i chór rewellcrsów .
RAJ .D zie je  grzechu".
S T Y L O W Y ': „B rac ia  K aram azow  i rew ja  z Bukojem ską 

i  Bełskim.
S W IT : Nieznana grzesi nica .
UC IEC H A: „P ir a d  stepu " i rew ja.
W A .Yu A : „Zem sta T o n g r " .

Dlaczego popełnił samobójstwo dyrektor Towarnickr?
MAJłWERSAiCJE FIRM Y „SU PE R F03FAT" PRZED SĄDEM

W  dniu wczorajszym przeo tutejszym sądem o- 
kręgowym zasiadł Henryk T itz  (lat 31) były pro­
kurent firmy „Superfosfat" we Lwown oskarżo­
ny o czereg nadużyć.

Oskarżony wstąpił do firm y „Superfosłat ‘, fa­
bryka wagonów sztucznych, w styczniu 1928 roku 
i pracował tam najpierw jako urzędnik, a nastę­
pnie prokurent z prawem podpisywania firmy. 
Dyrektorami firmy byli: Karol Towarnick dyrek­
tor administracyjny i Józef Towarnicki, dyrektor 
techniczny.

Już z początkiem 1931 roku zaczęły rozchodzie 
się wieści o nadużyciach w „Snperfosfacie", do­
konywanych przez tak zw. „puszczanie podwój­
nych weksli" i fałszowaniu podpisów wekslowych

STRZAŁ W  WINDZIE...
Dria 10 sierpnia 1931 r. o godzinie 10 rano, w 

gmachu przy ul. Kopernika, w windzie, kióra za­
trzymała Się między I a II p:ętiem, rozległ się 
strzał. To pozbawił się życia Karol Towarnicki. 
Na skutek doniesienia do prokuratury wszczęto 
dochodzenie, które ujawniło następujący stan: — 
Agendy finansowe firmy — eskont-rymes, ewiden­
cja akceptów płatnych i ich prolongata znajdo­
wała się w rękach K Towarnickiego, kiory z cza­
sem odstąpił część czynności osk Tilzowi.

Henryk Titz byt szwagrem K, Towarnickiego 
ożenionym z siostrą jego żony, a przyjęty do -,Su- 
pertosfatu" na interwencję Eugenji Towarnickiej, 
żony Karola To powinowactwo z dyrektorem nie 
pozostało bez wpiy wu na karjerę oskarżonego Ti- 
tza, który z czasem siał się kierownikiem przedsię. 
biorsłwa, zwłaszcza w  zakresie obrotu wekslo­
wego. Titz, pełniąc jednocześnie funkcje kasjera 
i likwidatora, wykorzystał swe stanowisko, pusz-

KOM UNIKATY
K O M ISJA  O Ś W IA T O W A  P R Z Y  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O ­

W Y M  P A C O W .M K Ó W  G M IN N YC H  u r a d z a  w  sobotę 
36 b. m. o godzin ie  18 (6 w ieczorem ) w  lokalu w ła ­
snym przy v.spótudzjale o rk iestry  m andolinow ej E lek 
tra“  inaugurację sezonu pracy o.św:atow ej z re feratem  
tow. M arkow sk ie j „Znaczen ie ośw iaty w  ruchu robotn i­
c zym ". W stęp  dla członków  Zw iązku w olny.

B IB L J O T E K A  T O W A R Z Y S T W A  U N IW E R S Y T E T U  
LU D O W E G O  IM . A. M IC K iE H  IC ZA  o tw a r ta  jest w p o ­
n iedzia łk i, czw artk i i soboty od godziny  5 do 7 w ieczo ­
rem. B ib ljoteka w yposażona jest w  doborow e u tw oTy  
pow ieściow e, lekturę szko ’ną. o r a z  książki naukowe. —  
W yp o iy . za się na najdogodn ie jszych  warunkach.

—  O D O  —

czając w obieg podwójne weksle, czy podrabia­
j ą  je-
ĆW ICZENIA W  PODRABIANIU PODPISÓW
W  biurku H. Titza znaleziono teke bibułową, — 

prócz tego w tece tej znajdowały się śv, is'k, pa­
pieru, na których oskarżony ćwiczył cię w naśla • 
dowaniu podpisów, jak: Józefa Towarnickiego,
czy Karola Towarnickiego, Jara Plater-Zyberka 
i innych,

Titz, wprawiwszy się w podjpisy-wamu K. To­
warnickiego, wystawiał fałszywe czoki i weksle. 
Manipulując w ten sposób, Titz popełnił malwer­
sacje na szkodę finmy, suma których dotiięgp cy­
fry pół m iljjna złotych

Przewodniczy sso. Młynarski, oskarża prokura­
tor dr Cielib i broni dr. Łyczkow i.:.

RADJO LW O W SKIE
Piątek 27 października

7.00: Audycja poranna z W arsza w y  11.30: P rze g ’ ąd 
prasy. 11.57. Sygnał czasu. 12,05: M uzyka lekka. 12.30: 
D zienn ik  połudn iowy. 12.35: W iadom ości m eteo ro log icz­
ne. 12.38: Dalszy oiąg m uzyki lekk ie j 15.30 W ia d o m o ­
ści gospodarcze. 15,40: Kom unikat urzędu w ychow ania  
fizycznego . 15.*5: L w ow saa  kronika harcerska 15.50: 
Lw ow ska giełda zbożowa. 16,00: G ram ofon 16.40: „C za­
sopism a kob iece". 16.55: Recual śpiewaczy. 17.25: A r je
i pieśni z Poznan ia- 17.oO K ącik  T ow arzystw a  krajo 
znawczego. 18.00: „ W  potsKiej w ytw órn i w ag". 18.20: 
M uzyka lekka z W arszaw y. 19.05: Rozm aitości. 19.25: 
Feljeton  aktualny z W arszaw y. 19.15: Dzienn ik  w ie c zo r­
ny. 20.00: Pogadanka m uzyczna z W arszawy. 20.15: K on ­
cert sym fon iczn y z FiLnarm onji w arszaw skie j. 21.00: 
Fe ljeton  literack i z W arszaw y. 21.15; D alszy ciąg kon ­
certu z W arszaw y. 22.40 W iadom ości sportow e. 22.50: 
Muzyfea taneczna 23.05— 23.30: Gram ofon.

Sonolu 28 październiku

7.00: Audycja poranna z W arszaw y. 11.30: P rzeg ląd  
prasy. 11.45: Kom unikat m in isterstwa op iek i społecznej. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon. 12.30: D ziennik 
połudn iow y. 12.35: W iadom ości m eteoro log iczne. 12.38: 
Gram ofon, 15.30: W iadom oaci gospodarcze 15.40: G ra­
m ofon . 15.55: Chw ilka lig i m orsk ie j i kolon ja lnej. 16.00: 
Audycja dla chorych. 16 10- Lekc ja  francuskiego z W a r ­
szaw y (kurs średn i). 16..,5: Koncert popularny z W ar- , 
szaw y. l/.bO: Rozm aitości. 18.00- „Z  w ędrów k i po G ór­
nym  Śląsku ‘. 18.20: Duet suksofonow y z W arszawy. -r- 
19.05: „E dw ard  Jclincn., najw ybitn iejszy p o lon o fil cze­
ski". 19.18 G ram ofon. 19.25: Kwadrans litetracki z W ar- 
szaw y. 19 15 D ziennik w ieczorny. 20.00: Koncert m uzyki 
czesk iej z W arszaw y. 21.00: Skrzynka techniczna. 21.15 
Dalszy ciąg koncertu z W arszaw y. 22.00: W iadom ości 
siporiowe. 22.15: K oncert m uzyki polsk iej z W urszawy. 
23.05— 21.00 ,kukułka w ileńska".

BOŁCtOWyî ZWQM
BOLE RRTRETVCZNE i

NEWRPLGIaiNt.

£ R v p :
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KOCUTKjEM
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PRACOWNIA OBUWIA

F R Z Y S Z Ł O S C ”
pi. Dąbrowskiego 1.

N  jwoczesna w ytw órn ia  obuwia. Specjalność Suty angiel­
skie (o fic  ), obuw ie turystyczne, sportow e męskie i damskie 

oraz wszelk .e reperacje.
P . T . Urzędnikom  (urzędniczkom ) dogodne spłaty.

W Y T W Ó R N IA  1 sprzedaż tapczanów  nowoczesnych, 
o ra z  w yrób  w szelk ich  robót stolarsk ich  po cenacb kon­
kurencyjnych  po iera : Sandker, m istrz stolarski, Lw ów , 
Pamenska 31, w podwórzu.

NAKŁADKA TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO
ODDZIAŁU iM. ADAM.A MICKIEWICZA W KRAKOWIE 

wyszła z druku

E M I L A  H A E C K E R A

HSSTORJA  
SU  C J A L I Z m i J  w  G A L I C J I

i NA Ś L Ą S K U  C I E S Z Y Ń S K I M
T C  M I

296 s tron ic  dużego formatu z 27 ilu stra c jam i

C e n a  P g z e T n 1' l a r z a  4  z ł .  D o  n a b y c i a  w  administracji „D z ien n ik a
z p r z esy ł ką  p o l e c o ną  5 zł. 20 gc. L u d o w eg o ,, (Sykstuska 21) i w  księgarniach

& 4 t~  W y s y ł k a  t y l k o  z a  g o t ó w k ę .
W W W  * v « * w w w w w w <

Reoaktor udpowuedzzalny: Dr. Romuald Szumski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego.


